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Wychodzidwa rasy dion- 

mie, o godz. 12-tej w po» 

ładmie i o godzinie €-tej 
wigceorem. 


PRENUMERATA wyno- 
a w Krakowie: miesię- 
omie 2 kor, kwartalnie 
Ber. 6, za jednorazowa 
sanofuenie do domu do- 
placa się 40 hal., za dwu- 
razowe 60 hal, 


Na  prowinoji: zaiesig- 
aanie kor. 2 bal. 70, kwar- 
$alnie kor.8. W państwie 


Niemieckiem kwartalnie kor. 10; w innych państwach: kwartalnie kor. 12. Za 
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„GŁOÓB NARODU 


Osobna prenumerata na 
wydanie wieca. wynosi 
miesigcznie w miejseu 
z odnoszeniam de doma 
1 korong. 
Numer połudn. 10hal. wie- 
ssorny 4 bal. Listy pies 
niężne przekasy na proma- 
meratg i inseraty, franee 
do Administracji „Glosa 
Narodu". — Prenumeratę 
oprócz upoważnienych a- 
gencji przyjmuje kaśdy 
urząd pooztowy w obrębie 
monarchii i w państwie 
nięmieckiem., Reklamacje 
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Nareszcie się przyznali. 


Niejednokrotnie już wykazywaliśmy, że o- 
wa rzekoma „rewolucja“ w Królestwie Polskiem 
przerodziła się w pospolity bandytyzm, że tak 
swana „frakcja rewolucyjna“ P. P. S., z szaleń- 
ezym uporem propagująca „zbrojną walkę z ca- 
ratem“ stała się tylko płaszczykiem, pod którym 
dokonywano najzwyklejszych rozbojów i mor- 
derstw, deprawujących i hańbiących lud robo- 
tniczy, a na ten sąd zgodziły się nie tylko wszyst 
kie najbardziej radykalne sfery polskiego spo- 
Feczeństwa, ale i poważny odłam socjalistów « 

əd zaboru rosyjskiego, którzy mieli odwagę 
ebé zbyt późno, pzyznać się do popełnionych 
biów i do nieszczęść, jakie na kraj i na robo- 


—wa KÓW sprowadzili. Tylko wyraz opinji tutejszej 


SE wóń 


międzynarodówki, krakowski „Naprzód“ wciąż 
wawi „bohaterów  socjalistyczno-rewolucyj- 
nych“! Rzekomi „bojownicy wolności“ mordowa 
li w bestjalski sposób kobiety i dzieci, zabijali 
podstępnie swych braci robotników, stanęli 
wreszczie w szeregach pospolityeh zbirów-ban- 
dytów, o krakowski organ socjalistyczny wciąż 
unosił się nad „rewolucją“ jej bohaterami'ł 

A gdy przed miesiącem podaliśmy zaczer- 
pniętą z autentycznego źródła wiadomość, że 
i obłąkani przywódcy t. zw. „frakcji rewolucyj- 
nej“ pojęli swe zbrodnicze zaślepienie i postano 
wili rozwiązać „bojówki“, które stały się szaj- 
kami morderców i bandytów, „Naprzód“ z całą 
bezczelnością zaprzeczył temu faktowi. Ale fał- 
szem i cynizmem nie można długo wojować. I o- 
to tenże „Naprzód“ we wczorajszym numerze 
by? zmuszony zadać kłam swemu tak niedawne- 

mu „zaprzeczeniu', zamieszczając na swych 
szpaltach odezwę frakcji rewolucyjnej P. P. S. 
Znajduje się tam taki ustęp, który nie potrzebu- 
je chyba komentarzy: 

„Na tle tych ogólnych warunków życia i 
rozwoju łódzkiego robotnika poziom jego, ideo- 
wość, moralność zaufanie do organizacyi ogrom- 
nie upadły. Sądziliśmy, że przy zmniejszeniu 
organizacji uda nam się część ocalić i dlatego 
w ostatnich czasach zmniejszyliśmy organizację 
« 12 do 5 tysięcy zorganizowanych towarzyszy. 
Ale i to zawiodło... Zatrważające objawy zdepra- 
wowania ruchu przybierały coraz straszniejsze 

ormy. Popełniano nadużycia moralne i pienię- 
tne dochcdzące do tysięcy rubli. Połowa pienię- 
dzy, zbieranych na cele partyjne ginęła. Nadu- 
żywano broni do celów osobistych. Uprawiano 
w formach jawnych i ukrytych terror ekonomi- 
czny. Doszło do tego, że organizacja łódzka u- 
trzymywała stosunek z bandytami i wprost re- 
oralnie popierała ich... wielu wybitnych by- 
y towarzyszy przeszło do organizacji bandyc- 
kich, Nastąpiło takie straszne obniżenie moral- 
ne całej organizacji łódzkiej, że odróżnić w or- 
ganizącji bandytę od niebandyty nie było spo- 
gobu. Wreszcie doszło do tego, że kilkunastu wy- 
bitnych byłych towarzyszów, członków okręgo- 
wego ii dzielnicowych komitetów, korzystając 
t podstępem zdobytej broni partyjnej i mieszka- 
pia partyjnego, urządziło przed dwoma tygod- 
kiami bandycki napad na kasjera kolejowego i 
%rabowało 22 tysiące rubli. Wobec tego, że or- 
ganizacja łódzka, mimo 5000 członków i 1500 ru 


bli miesięcznego dochodu nie odpowiadała naj- 
prostszym wymaganiom moralnym, hołdowała 
lub tolerowała poglądy lub czyny jaknajbar- 
dziej nam wrogie a często niskie, postanawia- 
my całą łódzką organizację z dniem dzisiejszym 
rozwiązać. Wszystkie nasze komitety: okręgowy 
dzielnicowe, podmiejskie i fabryczne, wszystkie 
kola organizacyjne i całą milicję z dniem dzi- 
siejszym rozwiązujemy'. 

Tak brzmią słowa socjalistycznej odezwy, 
wydrukowane na szpaltach „Naprzodu“. Obłą- 
kańcy z frakcji rewolucyjnej przyznali się wresz 
cie do tego, co już dawno wiedział cały uczciwy 
ogół. Przyznali się, że ich działalność nie była 
„rewolucją“, lecz potworną orgją zbrodni i ban- 
tyzmu, że „bojownicy wolności“ z pod 
ich sztandaru zeszli na poziom pospolitych ra- 
busiów i morderców. Przyznali się nareszcie. 

Wątpliwą jest tylko rzeczą, czy krakowski 
organ socjalistyczny pójdzie za ich przykładem, 
czy przyzna, że owa „rewolucja“ w Królestwie 
Polskiem, którą do ostatniej chwili apoteozował, 
to ruch którego zdeprawowanie przybierało co- 
raz straszniejsze formy, że owi bojownicy wol- 
ności',których do ostatniej chwili wynosił na 
piedestał bohaterstwa, to bandyci i mordercy, 
„naadużywający broni dla celów osobistych. 

„Naprzód“ tego nie uczyni. Gdy w Pol. P. 
Soe. nastąpił przed rokiem rozłam stanął on pv 
stronie t. zw. frakcji rewolucyjnej, po stronie 
garstki zbrodniczych obłąkańców i zwyrodnia- 
łych szeregów rycerzy browninga. Dziś, gdy ko- 
mitet centralny frakcji rewolucyjnej uchwalił 
wreszcie rozwiązanie organizacji łódzkiej i gdy 
ta, złożona z morderców i bandytów, nie usłu- 
cha z pewnością tego wezwania i będzie nadal 
prowadzić swą rozbójniczą akcję, „Naprzód“ 
stanie niewątpliwie po stronie tej „bohaters: 
kiej“ organizacji, która nie zechce złożyć broni 
i będzie dalej mordować i grabić... Pozostanie 
on nadal heroldem „bochaterstwa” .... pospoli- 
tych morderców i zbirów bandyekich. 


Nowa większość i nowy rząd. 


Wiedeń, 8 listopada 

Za dni kilka stanie przed Izbą posłów no- 
wy a raczej odnowiony gabinet bar. Becka. 
Odnowiony przez powołanie do niego praw- 
dziwych przedstawicieli ludu, którzy wyrośli na 
mężów stanu nieprzy biurkach i katedrach, ale 
we wrzawie zgromadzeń ludowych, a zasłuźy- 
li się pełną trudu i poświęcenia działalnościa. 
Będą to przy biurokratycznej machinie pań- 
stwowej Austrji nowi i obcy pracownicy, nie 
utytułowani, nawet niektórzy bez stopnia aka- 
demickiego, nie wżyci w rutynę, nie wsłrcha 
ni w turkot tego warsztatu, który w Austrji od 
szeregu lat wypracowuje regulatywy życia pań- 
stwowego, zawsze w tymsamym tempie i.. z 
tymsamym skutkiem. 

Nowy gabinet składać się będzie z przed- 
stawicieli najsilniejszego w Austrji stronnictwa 
chrześcijańsko-Socjalnego, następnie z agrarju- 
szów czeskich i niemieckich z dotychczasowych | 
ministrów pozostaną na swych stanowiskach 


oprócz prezydenta gabinetu bar. Bienerth, dr. 
Klein, dr. Kor; towski, dr. Derschatta i hr. Dzie 
duszycki. Inne portfele przypadną nowym osoe 
bistościom, a nie bedzie to tylko „wymiana 
mózgów“. Będzie to raczej wymiana progra- 
mów i zasad kierowniczych, tych, które prze- 
żyte pójdą na śmietnik (o ile nie znajdą siły i 
zdolności do przystosowania się) z temi, któ- 
re potężna wola powszechnego głosowania 
wprowadziła w tryumfie w bramy pałacu na 
Franzensringu. Atene, bogini rozumu przyglą- 
dająca się z terasy parlamentarnej już od 30 lat 
działalnościnowoczesnego Areopagu państwowe- 
go rozpozna może w większości parlamentu pew 
ne podobieństwo do tych, którzy ongiś radzili 
nad dobrem i całością „demokracji“ w jej ojezyź 
nie. Nie ulega bowiem kwestji, że nowy rząd 
czy on się utworzy za dni kiłka, czy za kilka 
tygodni lub nawet miesięcy, musi być wyrazem 
ito bardzo dobitnym nowych pojęć i myśli, 
które stronnictwa katolickie wszystkich narodo 
wości wniosły do parłamentu. Dawny duch 
dawny „oświecony“ antykatolieki liberalizm zni 
knąć muszą. Zgon ten zapowiada już sama pra- 
sa żydowsko-wolnomyślna, starając się upięk 
szyć go i uświetnić; zginąć ale w pozie mę- 
czenników za kulturę i światło. 

Ten nadzwyczaj doniosły zwrot w polity- 
ce parlamentarnej Austrji przyszędł dość nagle. 
Uprzedziły go pewne metamorfozy niedawnych 
jeszcze panów w parlamencie — liberałów. Nie 
mieckie partja wolnomyślne wyrzekły się uro 
czyścieżydówiich sprzymierzeńców, uznały nie 
mieckość chrześcijańsko-społecznych weszły z 
nimi we współdziałanie. W swych ustępstwach 
poszły tak daleko, że ściagnęły na siebie gro 
źne „anatema“ , prawdziwych liberałów“ z „N. 
Fr. Presse '. 

Klątwa ta złączyła ostatecznie obie wielkie 
grupy poselskie niemieckie, które utworzyły 
wspólny komitet 12-tu dla wspólnego postę- 
powania, tymczasem tylko w sprawie ugody 
i rekonsirukcji gabinetu. Chrześć-społeczni zde 
cydowali się z a interwencją bar. Becka na przy 
stąpienie do rekonstrukcji gabinetu. Rozporzą- 
dzają przeszło 170 głosami, wsparci przez ka 
tolickie partje słoweńską 1 włoską wystąpili 
odrazu w parlamencie jako czynnik jednoczą- 
cy, twórczy, czujący siły do rozwiązania zawi 
kłanych zagadnień auslrjackiej polityki wew- 
nętrznej. Za takich uznała ich większość Izby, 
już wpływ ich odbił się na sytuacji politycznej. 
Znalazło się zaraz wyjście z zamętu wywoła- 
nego przesileniem czeskiem. Majaczeje w przy- 
szłości potężna większość, złożona z trzech 
piątych Izby posłów, większośc z realnympro- 
gramem, mająca na celu obok popierania gos 
podarczych sił państwa rozwiązanie najbar- 
dziej pickących problemów polityki społecz- 
uej i narodowościowej. 

Ostatnie dni, które dopruwatziły do zakoń 
czenia przesilenia zaznaczyły się długotrwałemi 
konferencjami i naradami wszystkich klubów. 
Przyczyniły sięonedo wyjaśnienia sytuacji. Dziś 
wreszcie po poł. zbiera się komitat wszystkich 
niemieckich stronnictw, byzastanowić się nad 
propozycją bar. Becka, zawierającą rekonstru- 
kcję gabinetu. Rezultat koferencji będzie roz- 
strzygający, atoli tylko na najblisze tygodnie. Je- 
żeli nie teraz to po załatwieniu ugody, rekon= 
strukcja nastąpić musi :ı to w duchu projekta- 
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bar. Becka. Innego rządu iinnej większości nie 
można w obecnej Izbie stworzyć. Wszystkie 
kluby prócz Rusinów; socjalistów i radykałów 
czeskich chcą pracować i posiadają zrozumie- 
nie dla warunków tej pracy, zasadzającej się na 
zmniejszaniu powierzchni tarcia przez kompro 
misy. Ze tem iść musi parlamentaryzacja rządu 
i wyposażenie w rząd parlamentu; t. j. praw- 
dziwy parlamentaryzm. 

Wszystko jednak zapowiada. że powiedzie 
się już teraz gabinet sparlamentaryzować. 
Jako przyszłych „nowych“ ministrów proponu- 
je bar. Beck: członka Izby panów Młodocze- 
cha Wohankę do portfelu handlu, p. Praszka 
do czeskiego ministerstwa bez teki, p. Pesch- 
kę jako ministra-Niemca bez teki, wreszcie 
dwóch chrześć-społecznych przywódców: dra 
Gessmana do mającego się utworzyć portfelu 
pracy i dra Eberhocha do teki rolnictwa. Tru 
dność napotyka ta propozycja tylko ze strony 
p. Praszka, który życzy sobie stanowczo mini 
sterstwa rolnictwa. Atoli Młodoczesi. niechcą 
za żadną cenę zrzec się teki handlu , poświę 
ea raczej Pacaka nig wpływowe i nawpół 
sczechizowane ministerstwo. Nadto agrarjusze 
niemieccy grożą burzą na wypadek objęcia teki 
rolnictwa przez Czecha. 

Lista mnistrów nie dozna w każdym ra- 
zie znacznej zmiany przy rokewaniach. Wej- 
dą ostatecznie do gabinetu ci sami ludzie, tyl- 
ko co najwyżej z innymi resortami. A ludzie 
ci starczą za progrumy. Dr. Gessman znanym 
jest jako Torquemada na liberałów, jeden z 
najostrzejszych reprezentantów chrzęścijańsko- 
społecznego rachu, bezwzględny i nieugięty w 
walce z socjalizmem i żydowskim liberalizmem. 
Jego ewentualna kandydatura wywołała burzę 
wśród liberałów. Zauważyć przytem należy, 
że objąłby on resort, który stałby się kuźnią 
ustawodawstwa robotniczego i socjalnego w 
Austcji, który regułowałby najżywotniejsze in- 
teresy mas pracujących. Demokratyczna i 
społeczna idea chrześcijaństwa znalazła by tu 
znakomite pole do zrealizowania się. 

Chrześcijańsko-społeczny program uwzględ- 
nia wybitnie potrzeby r-kodzielnicze, miano- 
wanie d-ra Ebenhocha wywoła więc sympa- 
tyczny oddźwięk wśród szerokich mas drob- 
nych przemysłowców. Nadto wstąpienie do 
gabinetu dwóch agrarzystów będzie gwarancją 
dla rolnictwa austryjackiego, że jego interesy 
zastępywać będą nie biurokraci, nie umiejący 
odrożnić żyta od pszenicy, ale fachowi znaw- 
cy spraw rolniczych i jego gorący obrońcy. 


Bracia Karamazow. 


(Ciąg dalszy.) 


Opowiadanie to rzucało zapełnie nowe świa 
tło, na charakter Dymitra. Człowiek który z 
tak szlachetną bezinteresownością, oddawał 
ostatni grosz dla uratowania bliźniego, nie był 
by w stanie popełnić ojcobójstwa dla marnej 
grabieży. 

W ciągu opowiadania Katarzyny, Mitia 
skoczył parę razy z miejsca, jakby chciał coś 
powiedzieć, ostatecznie jednak opadł na ław- 
kę i siedział bez słowa, ukrywszy twarz w 
dłoniach. Gdy wreszcie skończyła, zawołał do 
niej głosem w którym drżało łkanie. 

— Katia! I za coś mnie zgubiła? 

Rzekłszy to zapłakał głośno, a właściwie 
załkał przez chwilę. poczem opanował się znów 
i dodał tylko. 

— Teraz jestem skazany. 

Od tej chwili jakby skostniał na miejscu, 
siedział nieruchomy, z rękumi złożonymi na 
piersiach. Katarzyna usiadła na wskazanem 
sobie krześle, bardzo blada i jakby osłupiała; 
ci, którzy siedzieli obok niej, opowiadali póź- 
niej, że przez jakiś czas drżała, jak w febrze. 

Teraz przyszła kolej na Gruszę. 

Weszła ubrana również czarno, w pluszo- 
wym szalu zarzuconym na zamiona. Postępo- 
wała swoim cichym, płynnym krokiem, pat- 
rząc prosto przed siebie i nie spuszczając 
wzroku z przewodniezącego. Wyglądała także 
bardzo pięknie i wcale nie była bladą. Niektó 
rzy utrzymywali, że twarz jej ma wyraz gnie- 
wny i zły, w istocie ciężyły jej zwrócone na 


Agrarjusze i Indowcy. 


Podaliśmy charakterystykę i program cze- 
skich agrarjuszów, którzy w ciągu ostatnich 
lat 6 urośli we wpływowe i doskonale zorga- 
nizowane stronnictwo. Agrarjusze sa formacją 
polityczną, odpowiadającą mniej więcej na- 
szym ludowcom, tylko pomiędzy obu stron- 
nictwami leży cała przepaść kultury, dojrzało- 
ści politycznej i patrjotyzmu. 

Tylko agrarjusze walczą na całej linji z 
socjalistami i żaden z ich przywódców nie od- 
ważyłby się w jakikolwiek sposób ubiegać się 
o poparcie międzyna:odówki, tylko agrarjusze 
przeprowadzili wyłącznie inteligentnych po- 
słów i nigdy nie podnosili idjotycznego hasła: 
„chłopi wybierajcie chłopa.* Wśród agrarju- 
Szów czeskich mie tolerowanoby nigdy takich 
katylinarnych jednosiek, jak Olszewski, a par- 
celantów speku'acyjnych, wyrzuciliby oni precz 
ze swego stronnictwa, jako nieuczciwych szko- 
dników. 

Polecamy naszym ludowcom bliższą zna- 
jomość z czeskimi agrarjuszami. Wieleby się 
od nich mogli n.uczyć i tam dopiero by zo- 
baczyli, że włościanin rozumny i oświecony, 
może śmiało ubiegać się nawet o tekę mini- 
sterjalną, ale ciemny analfibeta nie śmie u- 
biegać się ani o mandat poselski. 

Gdyb” nesi ludowcv mieli więcej poczu- 
cia obowiązku i nie byli tak przytępieni umy- 
słowo przez przewodnictwo Stapińskich, Olsze- 
wskich i inaych podobnych polityków, nan- 
czyliby się. od agrarjoszv czeskich, jak po- 
stępuje uczciwy i patrjotyczny włościanin w 
walkach pa:tyjnych i w parlamencie. 

Ale do takiej nauki nie dopuszczą „swoich“ 
chłopów ieh prowodyrzy z pod znaku „Przyja 
ciela ludu.“ 


Zatarg na uniwersytecie sofijskim 
i polscy uczeni, 


Jak wiadomo rząd bułgarski za pośrednie- 
twem swego przedstawiciela, dra. Bachmetjewa, 
który bawił niedawno w Galicji, zwrócił się do 
kilku uczonych polskich z propozyeją objęcia 
katedr na uniwersytecie sofijskim. Propozycję 
te przyjęli pierwotnie, trzej docenci uniwersyle- 
tu lwowskiego pp. Szeiągowski, Leciejewski i 
Pajgert, lecz niebawem decyzję swą cofneli i do 
Bułgaryi dla objęcia katedry wyjechał z Galicji 
tylko Rusin Skorski. Uczeni polscy odrzucili pro 


nią wejrzenia, na wpół ciekawe,$na wpół po- 
gardliwe i drażniło ją specjalne zainteresowa- 
nie jakie budził jej widok, w tej ządnej skan- 
dalu publiczności. Duiuna jej natura nie zno- 
siła pogaruy i na Satuy myśl o tem, budziła 
się w niej griewna i przekorna chęć odwetu. 
Mimo to czuła się jednak onieśmielona, a je- 
dnocześuie wstydziła się tego braku odwagi, 
co wszystko razem wzięte sprawiło, że odpo- 
wiedzi jej były nerwowe, a zachowanie się 
nierówne. 

Chwilami unosiła się gniewem, lub siliła 
się na rozmyślną trywialność, to znów w gło- 
sie jej dźwięczała rzewna nuta, jakby żalu i 
skruchy. 

Na zapytanie o stosunek jej do Fedora 
Pawłowicza, odpowiedziała niecierpliwie. 

— Głupstwo te wszystko, czy to moja wi- 
ua że sig we mnie zakochał? pu chwili jed- 
nak dodała. 

—- Tak to moja wina, ciągnęłam ich obu 
do siebie, ot tek, dla Śmiechu, i przezemnie 
to wszystko się stało. Gdy zaczęto ją badać o 
Samsonowa, rzuciła się wyzywająco. 

— (o komu do tego? jak z nim żyłam. 
To by: mój dobroczyńca, wziął mnie bosą, 
biedną, wtedy gdy mnie własna rodzina na 
bruk wyrzuciła. 

Przewodniczący zwrócił jej uwagę że na- 
leży odpowiadać na pytania, poczerwientała 
wówczas, a oczy jej błysoaęły gniewem. | 

— Pakietu z trzema wysiącami nie widzia- 
łam, mówiła dalej, chociaż ten zbrodniarz o- 
powiadał mi że Fedor Pawłowicz przygotuwał 
dla mnie ten podarek—ale to głupstwo, nie 
byłabym nigdy do niego poszła, 


pozycję rządu bułgarskiego, dowiedziawszy się 
o istotniej przyczynie dla której powołano ich 
na uniwersytet sofijski. Mieli oni stać się na- 
rzędziem w rękach rządu bułgarskiego, który 
zamknął uniwersytet, skasował jego autonomię 
i chwycił się ostrych, iście rosyjskich represyj 
wobec ciała profesorskiego i studentów. Tem 
zatarg pomiędzy rządem bułgarskim a uniwer 


sytetem datuje się od dnia 3 stycznia r. b. kiedy 
to młodzież uniwersytecka urządziła kocią mn- 
zykę ks. Ferdynandowi podczas uroczystości o- 
twareia nowego teatrn. Powodem tej demonstra- 


cji był fakt, że na powyższą uroczystość nie za- 
proszono przedstawicieli ludu, w czem młodzież 
dopatrzyła się pogwałcenia zasad demokratyz- 
mu. Niewinny w gruncie rzeczy wybryk młodzie 
ży dałę rządewi bułgarskiemu pretekst do suro- 


wych represji. 


Ministerstwo za inicjatywą zabitego wkrót- 
ce premiera Petkowa, wyjednało ukaz książęcy, 


zamykający uniwersytek. Jetinych z młodzieży 
„| akademickiej aresztowano, innych wysłano de 


niiejse ich pochodzenia na prowincję, a jeszcze 
innych oddano do wojska, t. j. kazano teraz od- 
być służbę wojskową, którą mieli odroczoną na 
czas studjów uniwersyteckich. Wszystkim pro- 
fescrom bez wyjątku dano dymisje. Powolna 


rządowi większość sejmu zatwierdziła to jego roa 


<porządzeniie a jednocześnie naznaczając ter- 


min otwarcia weszchnicy w ciągu sześciu mie- 


sięcy, uchwaliła. projekt ministeryalny, pozba- 
wiający tę wszeęhnieę wszelkiej na przyszłość 
autonomii. Odtąd tylko ministerstwo oświaty 
może i nsuwać i mianować profesorów, bez 
przedstawień senatu akademickiego. 
Rozpoczęły się wreszcie i protesty w kraju, 
objawiane w prasie, na mityngach i wiecach, 
oraz w petycjach wysyłanych do księcia. przez 
stowarzyszenia literackie, naukowe i politycz- 
ne przeciw tej akcji, żądając wznowienia wsze- 
chniey na dawniejszych zasadach i przywołania 
napowrót usuniętego personalu prcfesorskiego. 
Rząd bułgarski chwyciwszy się tet gwal- 
townychrrepresyj, zdawał sobie sprawę, że nie 
miał dostatecznych powodów do tak bezwzględ- 
nego postąpienia z całym personalem profesor- 
skim i usiłował zawiązać rokawania z reprezen- 
tacją profesorów, ci jednak zażądali stanowcze 
odwołania ustaw nowych i przywrócenia auto- 
nomii uniwersyteckiej. Rząd bułgarski pesta- 
wiwszy raz krek tak niefortunny, niechciał ka 
pitulować i rządania te odrzucił. Nowy minister 
oświaty (poprzednik jego, nie godząc się na zana 
knięcie uniwersytetu, ustąpił z tego stanowis- 


— Kogo pani nazywa zbrodniarzem? pytał 
prokurator. 

— A wiadomo, że służącego SŚmerdiako- 
wa, tego, który zabił swego pana, a wczoraj 
się powiesił. 

Oczywiście zażądano od niej dowodów, na 
którvch opierała to oskarżenie, okazało się je- 
dnak, że dowodów nie miała żadnych. 

— Dymitr Fiedorowiez mówił mi to, i mo 
żecie mu wierzyć, Ale to ta obłudnica zgubi- 
ła go, ona jest przyczyna wszystkiego, ot co! 
Mówiąc to drżała od nienawiści i gniewu. 

Zapytano ją, o kim mówi. 

— Ao miej, o tej jaśnie pannie Katarzy- 
nie lwanównie. Ona wszystkiego narobiła, za- 
prosiła innie do siebie, poiła czekoladą, mvś- 
lała że mnie oczaruje. Wstydu ona niema, ot 
cO. 

Próźno przewodniczący usiłował ją po- 
miarkować, serce zazdrosnej kobiety rozgo- 
rzało juź gniewem i nikt by go nie powstrzy- 
mał, 

— A przecież w chwili aresztowania og- 
karżonego wypadła pani z drugiej izby i Wszy- 
scy słyszeli jak wołałaś pani żeś sama wszy- 
stkiemu winna, przypomaiał jej prokurator. 
Musiała więc pani mieć wtedy przeświadcze- 
nie’ o winie oskarżonego. 

— Nie pamiętam vwczesnych moich uczuć, 
odparła Grusza. Wszyscy wtedy zakrzyczeli, 
że on zabił ojca, więc i ja poszłam za innymi 
i uczułam się winną, ale gdy On sam powie- 
dział mi że nie winien, to mn odrazu uwie- 
rzyłam 1 do śmierci wierzyć będę, bo to nie 
taki człowiek, żeby okłamał. 

(Ćiąg dalszy nastąpi.) 


związek katol. krawców 


Kraków, ulica Floryańska I. 7. Tuż przy Rynku, 
Lwów, plac Halicki I. 7. Gdzie Centraina Kawiarnia, 


pierwszotzędny magazyn na zamówienia. 
Wielki skład materyałów krajowych i augielskich. 
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GŁOS NARODU. ` 


winizmem pangermańskim, rzucającym hasło 
rozpierania się „naci Süden i nach Osten“. 
Według programu tegoż szowinizułu impe- 


ka), gdy czas wyznaczony przez Sejm do otwar- | 
cia wszechniey się zbliżał, bez żednej ceremonji | 
wezwał nauczycieli gimnazlalnych i stante pe- | A. e BA 2 l 
de kazał im być profesorami uniwersytetu. gro- | ryelistycznego, niemcy mają w przyszłości, to 
żąc opornym utratą posad nauczycielskich w | jest już w roku 1950, panować nad 180 milio- 
gimnazjach. Po wielu jednak zabiegach udało ; VM ludności i zajść do Adryatyku po ciele 
się w ten sposób zgromadzić zaledwie dwudzie- | sławeńców, sięgnąć po Trjest, zabrać Istrję 
stu nowoobranych. To nie wystarczało na trzy | i prowincję Trydeotu. 
i 
{ 


fakultety. I wtedy to powzieto myśl dokomple- | „„Ostatuie ioktrsjo wszeehniemieckie w r. b. 
i w Trydencie wykazały, że w istocie, na szkodę 
' włechów, knują się zamachy w Tyrolu. 
Gdyby Niemcy mialy, jak przepowiada? ks. 
uniwersytecie sofijskim. To też nasi uczeni do- | R god n aa ag Trjestu, do ado A 
wiedziawszy się o okolicznościach, w jakich na- : i ga ar M y A a a e ai a. © 
stąpila misja p. Bachmetjewa (który nawiasem DAE M gw Tr 


R: M z x i ; by się morzem niemieckiem, a stanowisko 
mówiąc o tem wszystkiem zamilczał) propozycję Włoch zachwiałoby się do szczętu 
rządu bułgarskiego odrzucili. a 


Wobec tego „niebezpieczeństwa niemiec- 
| kiego“ nakazane jest dla Włoch ściślejsze ze- 


Włoch 0 niebezpieczeńsiwie niemieckiem spolenie się z Francją i lliszpanją, w imię je- 


towania werbunkiem za granicą, powierzając mi 
sye werbowania dr. Bachmetiewovri. 
Tak się przedstawia istotny stan rzeczy na : 


dn'ści łacińskiej, à oprócz tego spólny interes 
wymaga, aby, wobec naporu niemieckiego, 
włosi i chórwaci zawarli sojusz i wyrównali 
spory. Jak dotychczas, przeciwnie się działo. 
Iredentyzm włoski jątrzył ciągle niezgodę mię- 
dzy chorwatemi a włochami, a prasa włoska, 
częstokroć wynajdowała najrozmaitsze, zupeł- 
nie fałszywe. wiadomości o spólnych napaś- 
ciach chorwatów i włochów w Istrji i Dal- 
macji. Co do słoweńców, niezbędne jest roz- 
winięcie z Lublany silniejszej dotychczas agitacji 
narodowej, w myśl praw historycznych. 

W Rzymie, rzeczywiscie, zawiązała się nie- 
dawno Liga włosko słowiańska, w celu depro- 
wadzenia do zgody pomiędzy słowianami a wło- 
chami w Istrji We Włoszech, koło Udine, 
jest nawet około 80,000 słowian. 

Do książki p. Magriniego dołączony jest 
kwestjoparjusz w tej sprawie, wypełniony przez 
rozmaitych nczonych, przeważnie franeuzów 
ianglików craz włochów. Z polaków dają swo- 
ją opinię dr. 5. Laskowski, profesor z Genewy, 
z czechłów deputowany Kramarz i Hantich. 

W istocie ostrzeżenie, rzucone przez p. Ma- 
griniego, trafiło we Włoszech na pole wdzięczne. 
Prasa zaczyna od pewnego czasu przypatry- 
wać się pilniej północnemu mocarstwu hakaty 
i jego zaborczym płanom na przyszłość. 


Łucjan Magrini, wybitny dziennikarz we- 
necki, należący do redakcji „Gazzetta di Vene- 
zia“, oglosił niedawno książkę pod tytułem 
„Niebezpieczeństwo niemieckie“, dla przestrogi 
swoim rodakom, którzy. niestety, zwykle mało 
co wiedzą o zagranicy. Włoch mało podróżuje, 
obcych jezyków zwykłe nie zna. Wprawdzie 
w ostatnich czasach obudziła się w tym wzglę- 
dzie pewna reakcja, ale głównie w sprawie 
znajomości rzeczy angielskich i francuskich. 
Niemiecczyzna, z wyjątkiem muzyki R. Wag- 
nera, jest zawsze jeszcze terra inta, z po- 
wodu trudności językowych. Dla tego niemcy 
są tutaj mało znam. 

Książka p. Magriniego ma otworzyć oczy 
zicmkom publicysty włeskiego, 

W istocie autor pojechał do Niemiec, obje- 
chał  lstrję, Dalmację i Trydent, zagrożone 
przez zalew pangermański, i bez owijania w bi- 
wełnę pokazał włochom, co ich w przyszłości 
oczekuje. 

Teraz dopiero dowiadują się włosi, że 
„Świat zawdzięcza cywibzację jedynie niemcom* 
(jak utrzymuje Wirth), że „niemiec jest stwo- 
rzeniem wyższego rzędu' (jak chce antropolog 
Woltmanı), opiuje, które, zdaniem Magriviego, 
nadają się do badań psychjatrycznych nad szo- 


| 
Rudyard Kipling. wał, żeby napad stylowo wykonać. A my jedzie- 
my pękając ze śmiechu, aż dojeżdżamy do Jhi- 
lu i słyszymy wołanie o pomoc, płynące melan- 
cholijnie na wieczornym wietrzyku (Osteris 
stawał się poetycznym pod wpływem p'wa). 

A tu słyszymy jak Buldoo krzyczy na wo- 
źnicę, a jeden z tych smarkaczów wali pałką po 
daszku ekki, a Bennira Tlig wyje we środku: 
gwałtu mordują!, a Buldoo chwyta za cugle i 
pedzi jak warjat do Jhilu, wyrzuciwszy woźni- 
ce, a ten przybiega do nas i mówi: „Ten Sahib 
to zdechnie ze strachu. Co to za jakaś głupia ro- 
bota?“ A ja mu na to: „Nie nie szkodzi, łap te- 
go poneja i jedź z nami. Tego Sahiba porwali, 
a my go wyratujemy*. Jakto porwali, pyta wo- 
nica, o toż to mały Buldoo, budmasch, jaki 
tam Buldoo, my mu na to niech djabli wezmą 
Buldoo. To nie Buldoo tylko przeklęte Pathany 
z gór; jest ich tam ośmiu oblegających Sahiba. 
Ty tylko pamiętaj o tem, że dostaniesz drugą 
rupie. Tu słyszymy wop-wop-wop, potem chlust 
w wodę, i głos Beniry, wołający do Boga v 
przebaczenie grzechów, a Buldoo i jego przy- 
jaciół pluskających się w wodzie“. 

Tu trzej imuszkietorowie jednocześnie za- 
nurzyli wąsy w piwie. 

— No, i cóż dalej? spytałem. 

— Cóż dalej? odparł Mulvaney, ocierając 
usta. Czyżby pau pozwolił takim trzem nicpo- 
niom uprowadzić i utopić ozdobę Izby lordów? 
Uformowaliśmy się w kolumnę i zaatokowaliś- 

; my nieprzyjaciela. Przez dziesięć minut hałas 
| był taki, że własnego głosu rozpoznać nie było 
| można. 


Trzech muszkieterów. 


(Dokończenie). 


— Wiedy nadszedt akurat mały Buldoo, 
syn jednego z groomów od artylerii. Jakiby 
to był roznosiciel gazet w Londynie, ajaj! Ta- 
ki sprytny i obrotny chłopak! Widział on był 
odjazd Beniry, i pyta: „A co tó wy zrobiliście 
z Sahibem?* A Searoyd chwyta go za ucho 
i mówi: „Ot, co, młodziku, ten pan chciał 
wszystkie armaty wyprowadzić w pole we 
czwartek; a wiesz ty, młodziku, coto znaczy? 
To znaczy podwójną robotę dla ciebie, mło- 
dziku. A wiesz, co ty masz teraz zrobić? Oto 
masz wziąć takt i lookri, i pędzić za nim do 
Padsahi Jhil. Jak ich dogonisz, to powiedz 
woźnicy w twoim własnym języku, żeś przy- 
jechał, by go zastąpić. Sahib jest małego 
wzrostu, i nie rozumie twojej mowy. Wtedy 
usiądz na ekkę, i zawież Sahiba w wodę. Tam 
go zostaw i wracaj do domu. A tu jest ru- 
pia dla ciebie. 

Tu Mulvaney i Osteris opowiadać zaczęli 
kolejno: 

„To był mądry chłopak ten Buldoo, a jak- 
że, mruknął okiem i roześmiał się, i mówi, że 
tu można coś zarobić, a ja chciałem zobaczyć 
koniec tej kampanji, a on mówi, że trzeba nam 
także jechać do Padsahi Jhil iwyratować Sa- 
biba od mordercy Buldoo, tak my pojechali, a 
tu przepędza nas trzech chłopaków na ponejach, 
gz wielkim krzykiem, to Buldoo już ich zrekruto- 


* Matko mojżeszowa! 


Na etapie syberyjski. 


Petersburska „Ruš“ podaje następującą o- 
powieść, zaczerpniętą ze źródła urzędowego. 

W dniu 5 października partja aresztant >w 
w liczbie 33 osób, z których cztery należały 
do przestępców politycznych, a reszta do prze 
stępców kryminalnych, ndawała się pod kon- 
wojem 18-tu szeregowców 9-go rezerwowego 
pułku tobuolskiego z Tiumeni do Tobolska i 
zatrzymali się na etapie we wsi Kutarbitce. 
Wieś rzeczona znajduje się o 54 wiorsty od 
Tobolska i składa się z jednej ulicy, t.z, trak- 
tu, na końcu którego znajduj: sig w odosob- 
mieniu lokal etapowy. Budynek ten mający 
wzdłuż 20 arszynów, składa się z sieni, wąz- 
kiego kurytarza, bo bokach którego znajdują 
się po dwie obszerne izby z wejściem na ten- 
że kurytarz i drugiego wyjścia w końcu kury 
tarza. Cały etap otoczony jest wysokim pło-= 
tem z desek — z jedną furtką. 

„Przez całą drogę aresztanci zachowywa- 
li się wzorowo, tak że wyłączona prawie by- 
ła możliwość jakiego podejrzenia o złe z ich stro 
ny zamiary. Po przyjściu na etap umieścili się 
w dwóch tylnych izbach, a żołnierze w dwóch 
frontowych. Poniędzy drzwiami obydwóch izb 
aresztanckich znajdował się wartownik wew- 
nętrzny, a drugi stał na zewnątrz przed fur- 
tką. Około godziny 10 ej wieczorem na etapie 
panowała zupełna cisza: jedni żołnierze pili 
herbatę, inni położyli się spać; aresztanci tak- 
że ucichli i tylko z jednej izby wykrzykiwano 
czasem kilka wyrazów po żydowsku, których 
wartownik nie rozumiał. Nagle w jednej izbie 
rozległa się komenda: „raz, dwa, trzy!“ i aro- 
sztanci rzucili się całem ciałem na drzwi: Mo- 
mentalnie drzwi były wyłamane i aresztanci 
rzucili się na wartownika. Na kurytarz do 
broni pobiegli żołnierze, ale pobiegli do kara- 
binów i aresztanci. Rozpoczęła się zapamięta- 
ła walka. „Bijcie starszego, reszta się podda! 
— brzmiała komenda z pośrod aresztantów. 
„Chłopcy, bić czem się da i nie poddawać się!“ 
-- wołał starszy konwojowy, młodszy podofi- 
cer, Stefan Pokasanow. W walce zerwano z 
niego mundur, przestrzelono czapkę w dwóch 
miejscach, on zaś sam złamał kolbę swego ka 
rabinu o czyjąś głowę. 


Tattoo wrzeszczał wraz z Benirąi z armią 
Buldoo, Orteris walił kułakami w daszek ekki, 
Learoyd hukał: „Uważajcie no noże”, ja rozpę- 
dzałem nieprzyjaciół w prawo lewo. Świętą 
Co to była za awantura! 
Po chwili Buldoo i jego towarzysze zabrali się 
do ucieczki. Czyś pan kiedy widział prawdziwe- 
go, żyjącego lorda, starającego się ukryć swe 
szlachectwo na dnie błotnistego moczaru? Nie 
mało czasu zeszło, zanim zdołaliśmy go prze- 
konać, że jeszcze dusza z niego nie wyszła, a 
jeszcze więcej, nim wydobyliśmy ekkę z wody. 
Woźnica wrócił tedy, przysięgając, iż przyczy- 
nił się wielce do rozproszenia nieprzyjaciół. Be- 
nira chory był ze strachu. Odwieźliźmy go do 
pułku bardzo powoli, żeby miał czas zmarznąć 
w mokrem ubraniu. No i wsjąkło w xfiego. 
Chwała niech będzie patronowi naszego pułku. 
Wsiąkło mu aż do szpiku kości, temu wielmożne- 
mu lerdowi. 

— I powiada on do nas, dodaje Orteris z o- 
gromną dumą, wyście moi wybawcy, przynosi- 
cie zaszczyt brytyjskiej armii, powiada. I opi- 
suje straszną bandę Pathanów, co na niego na- 
padli. Było ich najmniej czterdziestu. Podwoi- 
ło mu się w oczach ze strachu, ale nie stracił 
przytomności ani na chwflę, powiada. Gdzieżby 
zaś. A woźniey to dał pięć rupii za szlachetną 
pomoc a o nas obiecał pomówić z pułkownikiem, 
jako że jesteśmy taką ozdobą i honorem pułku. 

— No, i zostawiliśmy go w domu pułkowni- 
ka, bardzo chorego, o sami wróciliśmy do ko- 
szar i rozpowiedzieliśmy naszej kompanji, jak 
to ocaliliśmy Benira od niechybnej śmierci j jak 


' MAGAZY? 


w wielkim wyborze kompletne urządze- 

nia pokoi sypialnych, jadalnych, salo- 

nów, it. p. Sofy wszelkiego rodzaju ma- 

terace, poduszki, kołdry, dywany,chodni- 

ki, portyery, firanki, kapy na łóżka, sær- 
wety na stoły i t. p. 
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„Od wystrzałów zgasły lampy, a na dwo- 
rze panowała ciemna noc. Od czasu do cza- 
su zapalałsię płomięń przy wystrzale i oświe- 
tlał na jedno mgnienie kurytarz. Siły przeci- 
wników były nierówne: aresztantów było dwa 
razy więcej, a nadto zawładnęli oni 9-ciu ka- 
rabinami, jak się to okazało potem po oblicze 
niu. Ale żołnierze nie tracili ducha, głos pod- 
olicera Pozasanówa, rozlegał się nieustannie 
w ciemnościach, podnosząc ich odwagę. 

„Aresztanci rzucili się do drzwi kuryta- 
rza na podwórze, a niektórzy do furtki. War- 
townik zewnętrzny zabił trzech, ale niektórzy 
zdążyli się przemknąć w cizmności i zaczęli 
wdzierać się na ogrodzemie. Szeregowiec Ko- 
tuchcw, któremu wytwano broń, wybiegł na 
dwór; tutaj, zobaczywszy wspinającego się na 
płot aresztanta, któremu przeszkadzał karabin, 
zawołał: „Towarzyszn daj mi broń, pomoge 
ci*. Aresztant, nie poznawszy w ciemności mó 
wiącego, oddał broń i lezł dalej, lecz był zdję- 
ty bagnetem i ułożony na miejscu. Inny żoł- 
nierz, również bez broni, porwał kawał żela- 
za i bronił się nim zawzięcie. Atakujący go a 
resztant poległ na miejscu: ręka jego pozosta 
w pozycji podniesionej, a nieco wyżej iokcia wy 
suwa się zdruzgotana kość. O kilka kroków le 
ży odcięta dłoń z rozwariemi palcarni. 

„Po niezwykie ciężkiej dwugodzinnej wal- 
ce żołnierze wzięli górę, zabiwszy 22-ch are- 
sztantów, gdy sami otrzymali tylko kilka ran 
bagnetem: pięciu żołnierzy lekkie, a szerego- 
wiec Uljan Tarasienko ranę w brzuch, od któ 
rej umar? w danin 7-vm października. 

„Wybiegłszy na ulicę, aresztanci rozpo- 
częli bezładn» strzelanie, które tak zuniepoko- 
iło ludność, ża dopiero rano niektórzy włoś- 
cianie odważyli się wyjść z domu, aby się do 
wiedzieć, co się stało. Aresztantów zbiegło 11, 
zabierając z sobą 9 karabinów. 60 patronów, 
szynel, mundur i kiłka czapek. Po upływie jed 
nego dnia ujęto trzech aresztantów 1 odebra- 
no 5 karabinów. 


MOBIRA. 
KUPUJCIE TYLKO U CHRZEŚĆIJAŃ! 


Kraków, 9 listopada. 
- Kalendarzyk kościelny. Dziś w sobotę 


Teodora żołnierza i Ursyna wyznawey; jutro 25 
niedziela po Swiątkach. Opieki Najświętszej Ma- 
rji panny, Andrzeja z Awelinu i Teoktysty pan- 


to jutrzejsza parada odwołaną zostanie. W dzie- 
sięć minut później przyniesione trzy koperty 
dia nas i niech mnie dunder świśnie jeśli nie by 
la cała piątka w każdej z nich. 

Sześćdziesiąt cztery rupii. We czwartek je- 
go łordowska mość leczyła się w szpitalu ze sku- 
tków potyczki z dzikimi Pathanami, kompania 
B. piła w kantynie za jego zdrowie, a parady 
nie było. Ale pułkownik jak usłyszał o naszem 
mestwie, tak powiada: „Czuje ja że musi być 
jakieś łajdactwo w tej sprawie, ale cóż, kiedy 
nie mogę im tego dowieść”. 

— Ja zaś mam to prywatne przekonanie za- 
uważył Mulvaney, że choćby i mógł nam eze- 
go dowieść, to by tego nie uczynił, bo czyż to 
nie woła o pomstę da nieba, taka czwartkowa 
parada. Jest te przeciwne i naturze i regulami- 
nowi pułkowemu, i wogóle wszelkim prawom 
ludzkim i boskim. 

Masz rację mój'synu odparł Learoyd, a- 
le na co ten notatnik, panie 

~ Daj spokój, Learoyd. Pan zapewni nam 
sławę niesmiertelną. Za parę miesięcy wystąpi- 
my w Sherapisie. Tylko wiesz pan co, pocze- 
kaj pan, aż'już nie będziemy pod władzą nasze- 
go kochanego Bobs Bahadura. 

I spełniłem to życzenie. 


Scherlok Holmes. 
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ny; w poniedziałek Marcina biskupa wyznaw- 
cy i Felicjana męczennika. 

— Kalendarzyk astronomiczny. Wschód 
słolca rozpoczyna się o godzinie 6 minut 44, za- 
chód przypada o godzinie 4 minut 4, długość 
dnia godzin 9 minut 20. 


- No ofiary rzezi w Czernowie złożono w 
administracji naszego pisma pewną kwotę. Ta 
ofiara ma przedewszystkiem wartość protestu 
przeciwko uciskowi narodowemu na Węgrzech. 
Położenie Słowaków przypomina pod niejednym 
wzgledem nasze smutne stosunki pod zaborem 
pruskim į rosyjskim. To też wyrażanie sympa- 
tji biednym pobratymcom uciemiężonym za 
przywiązanie do swej narodowości, jest obja- 
wem znpełnie zrozumiałym i godnym uznania. 

— Odezyt w Bthosie. Uniwe svtet, Dula 
39. W niedziel: o godz. 3 po poluda'u odbę- 
dzie się odczyt p. Jana Szymańskieuo pt. „O 
Lidze Obyczajności upołecznej i o dziełalnyści 
naszych towarzystw etycznych”. 

Wstęp wolay dia wszystkich. 

— Wielka zabawa dla dzieci i młodzieży. Z 
końcem bieżącego miesiąca urządza Tow. im. 
Kraszewskiego zabawę dla dzieci i młodzieży, 
która niewątpliwie zainteresuje szerokie kola 
publiczności naszego miasta. Mając wzgląd na 
to, iż tak mało robi się u nas dla dostarczenia 
rozrywek najnidodszemu pokoleniu, przeciążone- 
mu nauką, zajęło się Tow. im. Kraszewskiego 
zeszłej zimy urządzeniem wieczoru dla młodzie 
ży, która to próba przyjęta została nadzwyczaj 
życzliwie tak przez rodziców, jak dzieci Krako- 
wa. Wyrazem tego były tłumy młodzieży i dzie- 
ci, jakie zapełniły po brzegi salę Resursy urzę- 
dniczej. Zachęcone tem powodzeniem podjęło 
Tow. im. Kraszewskiego na nowo swą myśl i 
zorganizowało już osobny komitet, który pra- 
cuje nad ułożeniem jak najbardziej zajmujące- 
go programu zabawy. 

— Przedstawienie amatorskie. Czelodź rze- 
źników przy Polskim Związku zawodowego ka- 
tol. robotników przy ulicy św. Tomasza 1. 37 u- 
rządza w niedzielę dnia 10 bm. przedstawienie 
teatralne na którem Kółko amatorów odegra 
komedjo-operę w jednym akcie ze śpiewami 
i tańcami „Młynarz i Kominiarz“ oraz operet- 
kę w jednym akcie „U fryzyjera . Początek o go 
wieczorem. Pe przedstawieniu zabawa. 

Łaźnia ludowa. We środę upłynął rok 
od czasu otwarcia łaźni ludowej przy ulicy Kar- 
melickiej. Przez rok ten ogółem korzystano z 
kapieli osób 44.225, a przeciętnie dziennie po 
120. W wannach kapało się w ciągu roku 5.527 
meżczyzn i 2.812 kobiet. Natryskowyeh kąpie- 
li używało w ciągu roku 29.811 mężczyzn, 2.085 
kobiet i 4000 dziei.Zwraca uwagę stosunkowo 
mała ilośćł kobiet korzystających z kąpieli; 
Cyfry te świadczą do jakiego stopnia łaźnia lu- 
dewa, założona dzięki inicjatywie i staraniom 
dyrektora miejskiej Kasy, posła dra W. Stani- 
szzewskieko, odpowiada istniejącym potrzebom. 

Wykazują one także, że należy się starać 
vo jaknajwiększy rozwój tej instytucji. Przyto- 
czone bowiem cyfry, choć swiadczą o doskona- 
lym rozwoju. mówią także eoś innego. Oto na 
100.000 Indność Krakowa z kąpieli korzystało 
tylko 120 dziennie, czyli tygodniewo (ponieważ 
przeważna część ludności kąpie się raz na ty- 
dzień) 480 osób. Czyżby naprawdę na 100.000 
tylko 840 potrzebowało kąpieli? Jest wprawdzie 
wielu takich, którzy nie chcą korzystać z tej ką- 
pieli bo ich stać na kąpiel lepszą, są i tacy któ- 
rzy nie mogą, bo nie mają nawet wymaganych 
kilkunastu halerzy lecz większość ludności uboż- 
szej i średnio zameżnej korzystała by w wyż- 
szym stopniu z kąpieli w łaźni ludowej, jeżeli- 
by zarząd m. Kasy oszczędności, który taką u- 
sługę okazał miastu założeniem łaźni prowadzii 
do końca swe dobre dzieło i rostoczył nad nią 
haezną kontrelę, nie wszystko tam bowiem jest 
w porządku od pewnego czasu. 

Już parę razy zwracaliśmy uwagę na pod- 
rożenie kapieli natryskowych w łaźni ludowej, 


dość znaczne, bo z 12 halerzy na 20; Czem to po- 
dniesienie cen usprawiedliwić, nie wiadomo ba 
wszystko pozostało łaźni po dawnemu brak scis- 
iej czystości w kabinach 1 niedokiadmie funkie 
nujące rury czy krany, które miasto „ciepłej“ 
dają wodę zupełnie zimną, albo sorącą jak n- 
krop. Dodać należy,, że podwyżkę tą wpruwadzo- 
on od I sierpnia; czy z wiadomością odnośnych 
władz nie wiadomo, gdyż bilety ma kąpiele są 
wydawane dawne z wydrukowaną ceną 12 hale- 
rzy, którą przekreślono atramentem i wypisana 
20 hal. 

Sądzimy, że Zarząd Kasy powinien wgląd- 
nąć w tę sprawę, i cenę kąpieli obniżyć, a przy- 
tem śeiślej kontrolować porządki w łaźni. Bę- 
dzie i to dobry uczynek i prawdziwa pomoc w 
odnowieniu miasta. 

Staje się to nieodzownem tembardziej teraz, 
w parze zimowej, gdy ludność uboższa która w 
lecie mogła się kąpać w Wiśle, zupełnie będzie 
pozbawiona możności używania kąpieli gdy nie 
będzie mogła jej dostać w łaźni ludowej, a nie 
trzeba zapominać, że dla tej części lndności, któ 
ra jedynie w łaźni ludowej może korzystać z ką- 
piełi, wydatek 8 halerzy więcej tygodniowo jest 
zupełnie peważny, i dla uniknięcia go jest ona 
gotową wyrzec sie kąpieli. Władzom miejskim, 
które tak gorliwie, wobec niebiezpieczeństwa 
cholery, wzieły sie do dezinfekcji podworców, 
miejse nstępowych i ulice miejskich powinno 
chyba zależeć na dezinfekcji i ezystości ciała c- 
bywateli, bo przecież hygienia nas uczy podo- 
bno czystość jest pierwszym i nieodzownym wa- 
runkem zdrowia, a brud najlepszym podłożem 
dla przyjęcia i rozwoju chorób zakaźnych. 

— Porządki na kolei północnej. Jeden z 
naszych przyjaciół przesyła nam następujące 
uwagi. 

Rozpisans na dzień 5 i 6 listopada roz- 
prawa przed przysięgłymi przeciwko p, Ba- 
chowskiemu redakterawi „N. Kolejarza“, a obra- 
zę czci baministrza kolei półn. Szediwego nie 
przyszła do skutku z powodu zgonu oskarżo- 
nego. A szkoda! Bach wski bowiem ofiara= 
wał dowód prawdy i powołał licznych świad- 
ków, którzy mieli opisać i wyjaśnić rózne spe- 
cjalne porządki zżydziałaj kolei nóluocnej. 
Zwłaszcza miały być przedstawione szczegóły 
„tajemniczego“, jak pisze „N. Kolejhrz* poża- 
ru w magazynie Lamkaufa w sierpniu roku 
zeszłego, Według „N. Kolejarza* miano tam 
sprzedawać całe wozy towaró», a nawet nad- 
palone wozy nie „licytacji“ tak jednak, że skarb 
kolejowy nie odniósł stąd żadnej korzyści. 
Ciekawem np. byłoby dowiedzieć się, za jaką 
cenę naczelnik ekspedytu Reisner (izraelita...) 
sprzedał dwa wozy «trąb drugiemu żydowi 
Sterlingowi. gdyż pod tym wzglyden zacho- 
dzą w rachunkaci znaczne różnice. Zazna- 
czyć należy, że na te zarzuty podniesione w 
„N. Kolejarzu”, redakcja tego pisima nia otrzy- 
mała zaprzeczenia, ani nie była oskarżoną, zaś 
skarga wytoczona Ś. p. Bachowskiemo dotyczy 
drobnego stosunkowo faktu sprzedaży nadpa- 
lonej szopy. 

Widocznie nie było materjału do skargi. 

— Czeladź rzeźnicza zwołała onegdaj zgrom. 
do domu robotniczego. Zgromadzenie o0- 
bradowało nad potzebą organizacji czeladzi rze- 
źniczej i masarskiej, któraby objęła wszystkich 
czeladników bez wyjątku. Celem zatwierdzenia 
statutu wniesiora zostanie petycja do namie» 
stnictwa W końcu na zachętę p. Piszezkiewi- 
cza zapisało się dwudziestu czeladników na 
kurs buchalterji i rachunkowości państwowej, 
założeny urzy tutejszej szkole handlowej. 


kalendarzyk niedzielny. 

W niedzielę dnia 10 listopada. 
Teatr miejski po poludnia „Moralność 
Dulskiej”. wisezorom „Mscicieł. 
Stary teatr wieczorem koncert muzyki wojsko- 
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we) 
Powszechne Wkłady upiwerivteekia „Nowa 
taorjc o powstawania swiatdw" (wyklad 


pierwszy), p. Kerdynand Polzeniusz, 


„..KONFERCYI DAMSKIEJ 


. Franciszek GŁGYV 


> przeniesioną została ua Rynek gł. 9, w Krakowie, naprzeciw 
* Kościoła św. Wojciecha - - Poleca gotowe kostyumy suknie bluzki paltoty i ŁA. 
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Dom Polskiego Związku Zawodowego Katol. 
robotników przy ulicy św. Tomasza l. 37 
przedsta wienie amatorskie Czeladzi rzeź- 
ników „Młynarz i kominiarz“ i „U fry- 
zyera'. 

Sala Saska po południu Wielki Kiermasz na 
korzyść zakładu p. Zuwowskiej. 

Cyrk Edison. Dwa przedstawienia kinemato- 
graficzne. 


— Smiertelny wypadek z bronią palną. 
Karol Jakimionek kierownik zakładu sadowni 
czego w Prądniku Czerwonym wydobywając 
wczoraj pod wieczór nabój ze strzelby odtyl- 
cowej w skutek eksplozji naboju został ugo- 
dzony ładunkiem w brzuch. Pomimo natych- 
miastowego wezwania pogotowia ratunkowego, 
nieszczęśliwy skonał mając rozdarte jelita. Ja- 
kimionak liczył 36 lat. Strzżelbą tą płoszył on 
myszy polne, a ponieważ mu niechciała wy- 
palić, usiiłował z niej nabój wydobyć nie za- 
chowując należnej ostrożności, w skutek cze- 
go padł ofiarą nieszczęśliwego wypadku. 

Mianowania i przeniesienia. 

Lwów. „Gazeta Lwowska“ ogłasza: Na- 
miestnik powołał starostów Seweryna Wasi- 
lewskiego w Bohorodczanach, Edwarda Czer- 
naka w Myślenicach i Juljana Napoduwicza 
w Ropczycach do służby w namiestnictwie; 
przeniósł starostów Ludzimiła Trzaskowskiego 
z Brzeska do Myślenic, Justyna Szwedzińskie- 
go z Sokala do Bochni i Tadeusza Mitschkę 
ze Zborowa do Ropczyc oraz poruczył staroś- 
cie Władysławowi Kowalikowskiemu kierow- 
nietwo starostwa w Brzesku, starszemu komi- 
sarzowi powiatowemu Edmundowi Stanisław- 
skiemu kierownictwo Starostwa w Zborowie, 
Starszemu komisarzowi powiatowemu Bolesła- 
wowi Nieświatowskiemu kierownictwo staro- 
stwa w Bnhorodczanach i sekretarzowi na- 
miestnictwa Mieczysławowi Kaliniewiczowi kie- 
rownictwo starostwa w Sokalu. Dalej przeniósł 
namiestnik starszych komisarzy powiatowych 
Michała Bartoszewskiego z Kotoszyc do Lwowa, 
Józefa Sławskiego z Buczaczu do Skałalu, 
Piotra Przybylskiego z Przemyśla do Kołomiji, 
sekretarza namiestnictwa Adama Mińskiego 
z Tarnobrzega do Nowego Sącza, starszego 
komisarza powiatowego Tadausza Sozańskiego 
z Jaworowa do Buczacza, Władysława Jano- 
wicza ze Lwowa do Krosną i Kazimierza Są- 
palskiego z Szybowa do Przemyśla i komisarzy 
powiatowych dr. Stefana Zelechowskiego z Ma- 
łego Sącza do Drbobycza, Wiktora Rydla 
z Podgórza do Krakowa, Józefa Zbyszewskiego 
ze Lwowa do Podgórza, Tadeusza Horodyń- 
skiego z Limanowej do Rohatyna, Jana Masz- 
kowskiego ze Stanisławowa do Lwowa, Kazi- 
mierza Milińskiego z Rohatyna do Lwowa, 
Ignacego Pylińskiego z Podhajec do Jaworowa 
i Władysława Kłosowskiego z Sanoka do Ko- 
łomji, koncepistów namiestnictwa Stanisława 
Towarnickiego ze Lwowa do Podhajec, dr. 
Stefana Slęka z Krakowa do Wadowic, dr. 
Stanisława Wysockiego z Krosna do Limano- 
wej, dr. Juljusza Dunikowskiego z Bochni do 
Tarnobrzegu i Artura Lareta ze Skałata do 
Grybowa oraz praktykantów konceptowych 
namiestniectwa dr. Karola Arzta z Wadowic do 
Krakowa, Stanisława Grabczyńskiego z Jasła 
do Nowego Sącza, Michała Rosolskiego ze 
Lwowa do Sanoka, Władysława Olszewskiego 
z Kołomyi do Przemyśla, Gustawa Wess-Mo- 
nasterskiego ze Lwowa do Złoczowai Włady- 
sława Kerekiartę ze Lwowa do Bochni. 

— Tani sposób dowiedzenia się adresu czyli 
figle fiskusa. Jeden z naszych czytelników pi- 
sze do nas: ` 

Pan B. Z. pragnąc dowiedzieć się adresu 
swego znajomego, którego nie widział już od lata 
kilku, a c którym wiedział, że mieszka we Lwo- 
wie, przed kilku tygodniami wysłał do .biura 
adresowego lwowskiej pheli klorespondentkę, 
z opłaconą odpowiedzią, w której prosi uprzej- 
mie „Świetne biuro adresowe," „jeżeli to możli- 
we“, o poinformowanie na załączonej kartce o 
adresie p. C.'D. Upłynął tydzień, dwa, p $Z. stra- 
cił już zupełnie nadzieję otrzymania odpowie- 
dzi, w trzecim tygodniu spotkał się z poszukiwa- 
nym znajomym na ulicy w Krakowie i sądził, 
że sprawa już się zakończyła. Lecz nie, gorliwość 
biura adresowego jest wielka i oto, po upływie 


miesiąca, otrzymuje p. Z. urzędowe wezwane 
do urzędu policyjnego w Krakowie „w sprawie 
C. D.“ Zaniepokojony udaje się na policyę i 
tam prowadzi następujący djalog z urzędni:- 
kiem policyjnym. 

Czy pan posyłał zapytanie v adres do lwow- 
skiego biura adresowego? 

Tak, ja ale ja już... 

Pan jest obowiązany wpłacić natychmiast 
jedną koronę za stempel, a wtedy otrzyma pan 
żądany adres. 

Ależ proszę pana, to było już przed miesią- 
cem, ja sie z poszukiwanym p. C. D. już widzia- 
łem; adres jest mi zupełnie niepotrzebny i zrze- 
kam się otrzymania go. 

To wszystko jedno, koronę obowiązany p. 
jest natychmiast wnieść i adres pan otrzyma. 

Ale... ja nie mam przy sobie korony! 

Hm... w takim razie możemy panu sprolon- 
gować na tydzień, ale radzę panu w ciągu te- 
go czasu wnieść! koronę, gdyż inaczej przyślemy 
panu adres i egzekucję. 

P. Z. wniśsł korone i adres otrzymał. 

Tani ten i szybki sposób otrzymywania a- 
dresów poszukiwanych osób polecamy do pow- 
szechnego użytku. 


— Zamordowanie lekarza przez żydów. Pis- 
ma warszawskie donoszą: W miasteczku Rie- 
szenkowicach w pow. lepelskim, gub. witebskiej, 
dokonano morderstwa na osobie d-ra Meklera. 
Niejaka żydówka Rocha, utrzymująca zajazd 
i szynk, zachorowała na chorobę zaraźliwą. 
Pomocy lekarskiej udzielał wolnopraktykujący 
lekarz Mekler, który ostrzegł kilka osób, aby 
unikały tego zajazdu ze względu na możebność 
zarażenia się tą chorobą, gdyż cala rodzina 
Rochy na nią zapadła. Wskutek takiego ostrze 
żenia, do zajazdu przestano uczęszczać, Otóż 
w dzień zbrodni, zaproszono do chorej Rochy 
d-ra Meklera i, gdy ostatni zapisał receptę dla 
chorej, z tyłu podszedł jeden z członków ro- 
dziny, i fińskim nożem zadał mu w szyję śmier- 
telną ranę. 


— „Postępowe* służące. W pismach war- 
szawskich czytamy : Oryginalny wniosek posta- 
wiły służące piotrkowskie. Zachęcone przez a- 
gitatorów, którzy wykazali im, jak na dłoni, 
straszny wyzysk, jakiego ofiarą podają naogół 
nasze Kasie i Marysie, urządziły one wiec. 
Zebrały się służące, kucharki, pokojówki, do 
wszystkiego i do niczego (tych pono było naj- 
więcej) i uchwaliły, że pierwszem złem są, ksią- 
żeczki służbowe, w których panie zapisują 
świadectwa. 

Uchwalono książeczki we skasować, a gdy 
okazało się, iż to będzie trudno, zawnioskowa- 
no, aby w imię sprawiedliwości, książeczki po- 
dobne posiadały i pracodawczynie. 

My będziemy im wypisywały! wołały nie- 
które uczestniczki wiecu. 

Niestety, większością głosów wniosek o 
książeczkach dla pracodawczyń, upadł. 


— „Nora z przeszkodami. Z Berlina do- 
noszą o chrakterystyczem zajściu na przedsta- 
wieniu „Nory* Ibsena w „Kleines Theater". Ro- 
lę tytułową odtwarzała znakomita artystka Sor- 
ma. Przed rozpoczęciem aktu drugiego poja- 
wił się na podjum sceny reżyser teatru i oznaj- 
mił publiczności, że p. Sorma jest tak silnie 
zdenerwowaną, że dalej grać nie może. Zau- 
ważyła mianowicie, że w widowni kilku panów 
pilnie robi stenograficzne zapiski, co ją pozba- 
wia równowagi. Jedna z dam w krzesłach, po- 
wstawszy z miejsca, zabrała głos i udzieliła dyr. 
rady, żeby skorzystała z praw regul. „domo- 
wego“, Tą pełną energji interlokutorką była je- 
dna z popularnych gwiazd, któregoś berlińskich 
variété. Posłuchano jej rady i wezwano bez o- 
gródek owych panów do opuszczenia sali, po- 
czem sztukę dokończono. Zdumiona publi- 
czność, nie mogła zdać sobie sprawy z natury 
zajścia, Okazało sięw następstwie, ża dyrekcja, 
tłómaczowi „Nory“ p. Langiemu oznajmiła, w 
przeddzień przedstawienia, że sztuka Ibsena nie 
w jego przekładzie pojawi się na scenie „Klei- 
nes Theater", P. Lange jednak żywił podejrze- 
nie, że oświadczenie to miało na celu tylko 
pozbawienie go należnego honorarjum. Steno- 
grafowie mieli właśnie fakt ten skonstantować. 
Obecnie następstwem tej „afery“, która zajęła 
około pół godziny czasu wśród niesłychanego 
rozgorączkowania publiczności, będzie proces 
sądowy wytoczony dyrekcji „Kleines Theater" 


przez tłómacza i wydalonych „parforce* z wi- 
downi jego stenografów. 


Z sali koncertowej. 
Koneert panny Zofji Pilarskiej. 


Smutno mi, Boże. 
Slowaocki. 


« * s 
Koncert panny Heleny Morsztynówny. 


Czołem, panowie! to geniusz—pisał Schu- 
mann o Chopinie, zapoznawszy się z „Warjacja- 
mi*, Przystępując do zdania sprawy z koncertu 
hrabianki Morsztyn, jak chce afisz i program 
Morsztynównej, jak każe gramatyka, nastroić 
by się trzeba na nutę prąwie równie entuzja- 
styczną, gdyby się przez artystkę na nią nie 
było już w połowie wieczoru nastrojonym. 
Starego bywalca-melomana, nauezonego smut- 
nem doświadczeniem unikania wszelkich ma- 
lujących, śpiewających i grających hrabin i hra- 
bianek, spotkała kolosalna I nader miła nie- 
spodzianka. Na sali, szczupła garstka publicz- 
ności, przeważnie takiej, z którą się nikt nigdy 
w żadnym przybytku, sztuce poświęconym, 
nie spotka, a któraby się znowu pojawiła, 
w zwiększonej liczbie, jedynie, gdyby zagrała... 
księżniczka, chociażby na drumli i... fałszywie. 

Panna Morsztynówna jest przedewszyst- 
kiem artystką, artystką z Bożej łaski, która 
z wybornej szkoły wyniosła wszystko, co szkoła 
dać jest w stanie. Wyobraźmy sobie podlotka, 
łączącego w jednej osobie wszystkie, i to 
w stopnin spotęgowanym, zalety gry pań Men- 
ter, Essipow i Carreno, a więc przewyższająca 
je wszystkie. Wyobraźmy sobie grę, dla której 
żadne trudności techniczne nie istnieją, a dla 
której: technika jest tylko środkiem, grę poe- 
tyczną, bez sentymentalizmu, potężną, pełną 
temperamentn, znakomicie  opanowanego, 
prostą i szlachetną. Czegóż jeszcze potrzeba, 
by artystka zrównała się z kilkoma najpierw- 
szemi światowemi gwiazdami? Oto jedynie tego, 
by, nie tracąc nic z dzisiejszych zdobyczy, 
stała się z podlotka kobietą. Są rzeczy, któ- 
rych uczy jeden tylko mistrz: życie. Podlotek 
„ogromnie“ lubi Liszta, a gra, pożal się Boże! 
Sauerów, Godardów, z równym pietyzmem, 
jak Bacha i Chopina. Kobieta zrozumie, że 
talentu nie należy ciskać w błoto, że, kto się 
artystycznym programem wykazać nie może, 
ten na miano artysty nie zasługuje. Od pod- 
lotka wymagać nie mamy prawa tego, czego 
od kobiety wymagać będziemy. Witamy z za- 
pałem zjawisko wyjątkowe, szczęśliwi nad wy- 
raz, że z zapałem chwalić nie tylko można, ale 
należy. Tak często ganić trzeba! a rzecz to 
nad wyraz przykra, tak przykra, jak komiczną 
jest robiona dystynkcja, lodowato obojętna, 
półgębkiem ganiąca i chwaląca półgębkiem. 
Jesteśmy wszyscy omylni, ale obowiązkiem 
najważniejszym naszym jest mówić zawsze ca- 
łą, szczerą prawdę, tę naszy, naturalnie wzgłęd- 
ną dla pożytku zarówno krytykowanych jak 
i czytających. Ze jedni i drudzy przeważnie 
tej metody nie lubią to rzecz inna i dobrze 
znana. F..J. 


Tel[egramy. 


Z komisji ugodowej. 


Wiedeń. Komisja ugodowa zebrała «się 
wczoraj po południu na posiedzenie. 

Na początku Dr A dler postawił wniosek, 
by posiedzeaie odroczyć ze względu na poli- 
tyczne położenie. 

Po krótkiej dyskusji, w której brał także 
udział minister Koryto wski, przyjęto wnio- 
sek 17 głosami przeciw 15. 

Dr Lecher proponuje, by następne po- 
siedzenie odbyć w poniedziałek po południu. 

Pos. Seitz przemawia przeciw ustaleniu 
dnia przyszłego posiedzenia i proponuje, by 
upoważnić prezydjum komisji do podania w dro- 
dze pisemnej terminu przyszłego posiedzenia. 

Propozycja ta została przez posła Sch le» 
gla sformułowana jako wniosek, który został 
przez komisję przyjęty. 
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Przesilenie zakończone. 


Wiedeń. O wczorajszem posiedzeniu ,„ko- 
mitetu dwunastu“ wydano następujacy komu- 
nikat : 

Wspólny komitet związku chrześcijańsko- 
społecznego i niemieckich stronnictw wolno- 
myślnych zebrał się wczoraj pod przewodnie- 
twem dra Chiariego na pierwsze posie- 
dzenie, na którem po przemowach szeregu 
posłów, postanowiono prosić prezydenta mini- 
strów, by wziął udział w obradach. Premier 
zjawił się na posiedzeniu i przedstawił swe 
zapatrywania w sprawie ugody i rekonstruk- 
cji gabinetu. Następne wspólne posiedzenie 
odbędzie się dziś o godz. 4 po poł. 

Wiedeń. Slav. Corresp. donosi: Wczoraj 
po połud. odbyła się narada parlamentarnych 
komisji partji Młodoczechów, katolicko-naro- 
dowych, czesko-agrarnych i realistów. Zastęp- 
cy trzech pierwszych partji przyrzekli pos. 
Praszkowi pełne poparcie, jeżeli obejmie 
urząd ministra-rodaka. 


Wiedeń.Przesilenie zakończyło się. Listę no- 
wego gabinetu przedłoży bar. Beck, najdalej 
w niedzielę cesarzowi do zatwierdzenia. W po- 
niedziałek lub wtorek nowy gabinet zostanie 
już ogłoszony urzędowo. 

Wczorajsze posiedzenie komitetu stron- 
nictw niemieckich doprowadziło po przezwy- 
ciężenia jeszcze znacznych trudności do za- 
kończenia przesilenia. Po godzinnej konferen- 
cji z bar. Beckiem zgodził się p. Praszek, na 
objęcie ministerstwa bez teki, W ostatniej 
chwili jeszcze lud. niem stawiali trudności o- 
bjęciu przez p. Peschkę ministerstwa niemie- 
ckiego hez teki. atoli gdyż p. Prade oświad- 
czył gotowość ustąpienia, przyszło do zgody. 

Teka handlu przypadnie młodoczechowi. 
kandydują do niej: dr. Herold, Fiedler, Zaczek. 
Ostateczna decyzja co do osoby kandydata za- 
padnie na najbliższem posiedzeniu klubu mło- 
doczeskiego. Kandydatura Wohanki upadła. 


Praga. „Narodni Listy“ wywodzą, że z po- 
wodu utworzenia świeżego ministerstwa dla ro- 
bót publicznych, posłowie słowiańscy wraz z 
Polakami czują się pokrzywdzeni, gdyż przez 
to zasada podziału ministerstw doznała zmiany. 
Stronnictwa słowiańskie powinny obecnie sta- 
rać się o pomnożenie ministerstw słowiańskich. 
Obocnie jest tylko 2 czeskich i 2 posłów pol- 
skich ministrów, podczas gdy wszystkie inne 
portfele przypadły niemcom. 


Chorwaci w sejmie węgierskim. 
Budapeszt. Na wezorajszem posiedzeniu 
sejmu węgierskiego, przed przejściem do po- 
rządku dziennego, wywiązała się długa dysku- 
sja regulaminowa. Posłowie chorwaccy broni- 
li swego prawa przemawiania w języku chor- 
wackim także i w kwestyi regulaminu, Gdy po- 
słowie chorwaccy żądali głosu, by przemawiać 
po chorwacku, prezydent nie udzielił im 
głosu, i przystąpił do dalszej dyskusji bu- 
dżetowej. Przemawiali sami Chorwaci, przyczem 
prezydent czterem posłom odebrał głos a je- 
dnemu z nich za przemawianie w języku ser- 
bskim. 
Na żądanie 20 posłów odbędzie się dzi- 
siaj imienne głosowanie nad budżetem. 


Zakład badania środków spożywczych we 
Lwowie. 

Wiedeń. Na wczorajszem posiedzeniu Izby 
poselskiej, minister spraw wewn. Bienerth 
odpowiedział na interpelację pos. Głąbińskie- 
go i tow. w sprawie założenia zakła- 
dudlakadania środków spoży- 
wczychwe Lwowie w przyszłym roku 
i w sprawie wstawienia w przyszłym roku kre- 
dytu na to w budżecie na rok 1908. Minister 
zaznaczył, że założenie podobnego zakładu we 
Lwowie wprawdzie jest projektowane na naj- 
bliższe lata, jednakże ze względu na postępo- 
wanie przy otwieraniu podobnych zakładów, 
utworzenie zawisłem jest od odpowiedniego 
udziału kraju i gminy przy pokryciu kosztów 
urządzenia. Konieczne w tym względzie kroki 
zostały już przez minister. spraw wewn. pod- 
jęte. 


Puryszkiewicz o Dumie, 
_- Petersburg. Przywódca związku ludzi ro- 
„syjskich  Puryszkiewicz oświadczył wobec 
„współpracownika „Słowa“, że on i jego towa- 
rzysze nie uznają władzy ustawodawczej Du- 


GŁOS NARODU. 


my i starać się będą, aby świeża Duma miała 
jedynie doradcze znaczenie. Duma — zdaniem 
jego — niema za cel stwarzania ustaw, lecz po- 
magania carowi. Spodziewa on się, że Duma 
obecna drugi raz już się nie zbierze. 


Samorząd Królestwa. 


Warszawa. „Kurjer Warszawski“ donosi: 
Według prywatnych informacyj z Petersbuga, 
wobec rychłego wprowadzenia w Krół. Polskim 
samorządów ziemskiego i miejskiego, minister- 
jum komunikacji ma ograniczyć kredyt na bu- 
dowę nowych szos i dróg wodnych, „pozosta- 
wiąjąc troskę o lokalne komunikacje miejsco- 
wym instytucjom samorządnym. 


Ze świata. 


Ile przynoszą poczcie niedokładne adresy. 
Pod powyższym tytułem ciekawe szczegóły 
przynosi sprawozdanie generalnego konsula 
Wielkiej Brytanii. Jakkolwiek na zyski, jakie 
ciągnie państwo z opłat pocztowych, składają 
się wszyscy obywatele, to jednak nieuwaga i 
roztargnienie przynosżą skarbowi publicznemu 
zyski, stanowiące niemałą rubrykę w docho- 
dach. Według przepisów pocztowych przesył- 
ki, które z powodu niedokładnych adresów do- 
ręczone być nie mogą, przechodzą na własność 
państwa po upływie pewnego czasu. Liczba 
takich przesyłek w roku 13067 na obszarze 
Wielkiej Brytanii wynosiła 293), miliona sztuk, 
gdy zaś się zważy, że wsród tej liczby znaj- 
dują się nietylko samć bezwartościowe listy, 
ale i przekazy, listy pieniężne, Czeki i t. d., 
to zupełnie wytłómaczoną zostanie cyfra do- 
chodów państwa z tego źródła, wynosząca su- 
mę, równającą się 15 milionom Koron. Licz- 
ba jednak posyłek niedoręczonych w stosunku 
do ogólnego obrotu jest nadzwyczajnie małą. 
W roku 19067 wysłano bowiem listów 2.800 
milionów, 1.120 miiionów druków, 880 milio- 
nów kart pocztowych, a 100 milionów pakie- 
tów. 


KOLKKA 


NADESŁANE, 


POEPETOER 


Przyjacielem matek 


spodziewających się narodzin potomko, a drę- 
czonych uczuciem niepokoju i wielkiego osła- 
bienia — jest SCOTTA FEmulsia. Działanie E- 
mulsji SCOTTA jest zarówno zdumiewające, 
jak zadawalniającei czuje się fiowe siły i 
„ świeżą ochotę do ||życia 
a śp jak po zażyciu  czarodziejskiego 
> trunku. Lecz co ważniejsze, gdy 
mały obywateł ziemi ujrzy światło 
dzienne, to swoim zdrowym wyglą- 
dem i silnemi kształtami sprawi 
swoim rodzicom szczególniejszą ra- 
dość, albowiem wraz z matką ży wi- 
ła i wzmacniała Emulsja SGOTTA i 
jego ciało, wywierając zbawienny 

rybaka, jako 


á wpływ. 
; Cena oryg. faszki 2 korony 50 hal. 
znałiemgwar. à : 
wyrob.Ssotte. DO nabycia we wszystkich aptekach. 
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Dr. Leon KÓPFF 
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Czyni UWAZACIEy :. 


-tuszcz do potraw 
(z orzechów kokozowych) 


L: 


Zróbcie tylko próbę! 
A nie pożałujecie! 


Nowość! Płynna Nowość! 


S$omatoza 


najwybitniejszy, apetyt pobudzający, wzmaenia- 


jący nerwy 
ŚRODEK WZMACNIAJĄCY 
rzeei w wszelk. rodzaju stanom chorobowym. 


Donabycia w aptokach i drogueryach. 


E ORAS AOASOGEAĆ 
Uałw. Jag. Dr. J. Latkowski 


ordynuje w chorobach wewnętrznych 8—4 przy 


ul. Karmelickiej I. 24, I p. 
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Dobrym doradeą dla wszystkiech rodzieów, 
którzy szukają dla swoich dzieci pouczającej za- 
bawki, jest ilustrowana broszurka o kotwicz- 
nych skoułżynkach budowlanych, kłotwicznych 
skrzynkach mostowych itd. itd., którą firma F. 
Ad. Richtera & Cie., król. nadwornych i szambe- 
lańskich dostawców w Wiedniu, I. Operngasse 
16 na żądanie franco przesyła; zawiera ona bo- 
wiem oprócz dokładnego sżczegółowego 'opisu 
rozmaitych kotwłcznych skrzynek budow'hl- 
nych i kotwicznych skrzynek mostowych bardzo 
dużoł przepysznych worków budowianych? % 
mnóstwo zajmujących drobnozdań. Te drobno- 
zdania zgadzają się jednogłośnie w tem, że nie 
ma dla dzieci w każdym wieku lepszej zabawki 
i Ipszego środka zającia, jak Richtera kotwicz- 
ne skrzynki budowlane i kotwiczne skrzynki 
mostowe. Wszystkim przeto rodzicom radzimy 
szczerze, aby przed kupnem podarku gwiazdko- 
wego przeczytali zajmującą broszurkę Richte- 
ra, w niej znajdują się także bliższe szezegóły 
o doskonałych instrumentach muzycznych i a- 
paratach mówiących. 
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KONKURS. 


na posadę kondukiora drogowego przy Wydziale f 


powiatowym krakowskim. 


Pobory:; 


ne dokumentami wnosić należy najpóźniej do 30 Hstopada 1907 r. 7 

wymagane kwalifikacje: Nieprzekroczony 40|: 
Ukończona szkoła przemysłowa lub szkoła kon- 
duktorów drogowych w Wydziale krajowyin. Przynajmniej: 
jeden rox praktyki przy budowie i k nserwacji dróg. Posa- | 
da nadana będzie od 1 stycznia 1908 na 1 rok prowizory- 


rok życia. 


Płaca 1.700 koron, dodatek aktywalny 500 5 
koron, ryczałt na objazdy 890 koron, — prawo do emery- j 
tury i prawo do 5 pięcioleci po 269 koron. Podania zaopatrzo- i § 


GLOS NARODU 


a zatem nietylko do użytku przemysłowego, lecz 
także do wszelkich robót wchodzących w zakres 
szycia domowego, jedynie u nas nabyć można 


| przy kupnie zważać AŃ 
| należy ua to, aby ma- 
szyna nabytą została 


Wnaszych składach. 


4245 ras 


| 
| 
| 
| 
| 


b 
E 5 


y "yga . . e e b 
| Filie we wszystkich większych miejscowościach. 
Wszelkie maszyny, sprzedawone pod nazwą „Singera“ w innych 
| sklxd:ch, są} wyrabiane na.sposób jednego z naszych dawaych sy- 
stemów. Nie dorównują one atoli ani pod względem kcnstrukcyi, 
jak niemniej trwałości naszemu zsjnowszemu systemowi maszyn 
do użytku domowego. 


(SINCE | A maszyny do szycia Ę 


—— de różnyeh celów —= K 


N ! (u. 
ZE Nasze składy poznać i 

B można po ubocznym jj 
Y - - + - Maku - - - - Bi 


Singer Co. Tow. akc. maszyn do szycia | 


Kraków, wl. Szpitalna 1. 40 naprzeciw teatru miejskiego. jg | 


cznie; po roku moża nastąpić stabilizacja. (1539 | WEW TSR ZOZ ZOA AZT AE TEE EE "PSZ 
W Krakowie dnia 31 października 1907. y M OF: a : TO 
Eida ee Pe 5 koron Więcej zarobku dzienneg 
S Skrzyński S Stafiej Tewarzystwo domowych robót pończoszkowych. Poszu- 
s F F È d kujemy „sób cbojgw toi do plecienia na naszej ma- 


Nie tna wypadania wiesós! 


E . < ++ PRL 1-4 wz mt zt b a f y 

BB 7% CIWAFZFĄ SZ" KASA HA s ' z4 
| Elio środek na porost wżósów 
. jest obecnie Fznany powszechnie jako najlepszy 
$ śroiek przeciw łysinie i*wypadaniu włosów. 
Czyści i odświeża skórę. Cena małej 
Aaszki mą tinste wicsy Ek. 3.60, wielkiej 
EE. 6. Pomada na suche włosy, maty 

słoik EX. 3.60, wielki K. 5. 

= = zmienia kolor włosów, 
By, | brody i wąsów w kilku 
w. Fid ad minutach. Nie pozosta- 
m wir żadnych plam, po- 
nieważ vie jest furba, lecz wyciąg'em roślinnym. Ceną K. 4i 6. 

Fem Ng Big gA $ AER 4 
biceie uerania ge wszystkich stron swiat. 
EN 7 t 4 usuwa wszelkie nieczy- 
NR i PRA 4 stości z twarzy, czyni 
LMI ATEM Ra Warz Só ama? mieła 

Cona według wielkości 1, 2, 3 i 5 Koron. 
Fiłamydło . . . . . « . . K. L— 
Ella puder na twarz. . . . . . « . . R. 1-— 
Wszystkie te proporaty do nabycia u: 
BAROS GABOR fabryka środków Kosmet. i perfum, 
Biuro i sprzedaż centralna : 
Budapest, Dohány utcza Í. Skład: 47. — TELEFON 8-72. 
Fabryka: 1., Varosmajor-utcza 42 (dom własny). Telefon 45--45. 

dziennie za zaliczka, lub poprz. nadesł, kwoty, 


Wysyłka pocztą 2 razy dać 


Cennik i sposób użycia darmo. 


Proszę żądań najnowszy Cennik i spis płyt najnowszych zdjęć darmo i opłatnie : 


re sów 
mx | D- Kovács’a pasta na ręce 
KRAKOW, ul. Grodzka £. 71. 
Największy skłąd Gramofonów, Fono- 
grafów i walców najnowszych zdjęć. : 
Części składowe zawsze na składzie. 
Reparacye wykon.się dokładnie i szybko. 
Najnowszy Gramofon „TONARM* z tubą 


kwiatową wraz z 10 płytami 35 złr.: 
Gramofony i Fonografy najnow. Xen- ; 


Pierwszy krajowy Skład 


Gremofonów i Fonog 


eD 


hurtowny i częściowy 


w chorobach płucnych, nieży- 


szynie. 
domus 
stanowi przeszkody, a wy sprzedajemy robotę. 


" 
f pun 


nabrezi 6—194. 


Najgorszy czas wkrótce nadejdzie 
w którym z powodu chłodniejszej 


w pokoju szczególniej chorzy i urzędnicy. Polesa się zatem spro- 


1 wadzić Środek odświeżający powietrza, a tym jest: sławne 


DRZEWO LECZĄCE FEBRĘ 
(Eucalyptus globulus), 

M zawierające lecznicze siły przeciw iefluenzie, astmie, dyfteryi, i tu- 
E) berkulozie, a które powinno się znajdować w każdem mieszkan u. 
4 Małe te drzówka rosną niezwykla szybko, zimują dobrze i czyszczą 
jj powietr/a za szkodliwych wyziewów. Suche list i wypędzają mole 
j i inne robactwo. Eucalyptus globulus, przez swój aromsatyczty Za- 
M pach I pięzne zielono-niebieskie. prążkowane | Ście je:t jełuą z naj- 
J piękniejszych roślin. Je dna roślina, 30 do 40 cm. wysoka 70 hu. 5 


ogrod 


Heinrich Suchant, matowy. 


Weckelsdorf (Czechy). 


sery deserewe Camembert 


w pudełkach drewnianych, po 56 halerzy :a krążek 


Sery twarde Grover 


Wysyła za zaliczką: 


Zarząd Serowni X. Czartoryskiego w Szówsku 


poczta i stacya Jarosław. 


w używaniu nieprześcigniona, czyni ręce piękne 
i białe w przeciągu 3 dni. Słoik JL ża 26 hal. 
c6 le ybkie- 
„Jtternałional | niszczyciel WŁOSÓW 2 7 sa na 
usunięcia, niepotrzebnych włosów z twarzy i rąk. Flaszka 6 K. 
Wysyła za pobraniem pocztowem 
Miariahiif-Apotheke, Budapest, 


L'szt Ferencz tèr 20. 


[1883 
| ż p. 


tach, silnym kaszlu, zołzach, 


Sirolina 


e 
i 
ED 
1 mę 


E 


przez Jicmych=prófeserów i lekarzy co: dzień -żapisywana, 


podni: eytti NU A 
Snin arome Kurt wydaja niet _Poniowaś 04 licho naśladownictwa, przeto Roshe’, 


¿zawsze w oryginalnem opakowaniu ,„ 


F. Ho 


iniluenzie 


cche“. 


fimann-La Roche & Co. 
„Bangles (Srwajtarya). 


do 6 sztuk w paczce poczt. po 5 kg. franko b koron. (1458) | 


rostai szybka praca przez cały rok w domu, Wia- 
sai przedwstępnych mie potrzeba Odl:głość nie 


ożarzystyo domowych robót: pończeszkaw.Gh 
Thos. HR. Whittick i Ska, Praga; łac atk 
1070) | 


pory roku więcej się przebywa = 


I 


TEM x KARE 
=. a i AO w OOO A AO AAA RET Z ZY 


É CEMA DARNO WYSYŁKA DYSKRETNE 


Do państwowego egzaminu 

z rachunkowości i buchalterji kupieckiej 
przygotow cjęiza skutek ręczę. 
Uczę również korospodencji i bu- 
chalterji bankowej. Zgłoszenia przyj- 
muje przy ul. Wolskiej 38 parter. 
Stanisław Burnatowicz 
kw. e. k. urzędnik rachunkowy, Du- 
Strator Stow. zarobk. i gosp. i były 
Dyrektor Banku. 1541 


NAJLEPSZE RYGIENICZNE 
PARYSKIE 


| TOWARY GOMOWE 


E 00 CELUW SANITARNYCH — POLEGRJĄ 
i Reim i Spółka 


j Kraków, Bynok Główny Linia A-B. 


EWS łazi 


Ogłoszenie! 


w ay 


[271 


' Wina do Mszy św. dostać mokna 


iP Wysyia za zaliczkę Bohemia 


' 


podobn: co Ementa- i 
jerów po ł 60 kor. | 
aomen a kg. wraz z opakowaniem. — Przy większym odbiorze opust, | 


ana a a OCE 
R EA 


„R. och E 


Dostać moine ny zarrgdronio Tekgrea 
w apiekach: ro 4 E. na Eaaskg, 


u ku, Petra Krawec w Hatcszowca 

p. ioco Szepes megye Węgry. 

Stotocwe białe a 46, 50, 80, 7 
80 hal. liter. 

Czerwone od 70 h. wyżej. 

Tokaj samorodner a 1, 150, 
1.60, 2 kor. 

Tokaj słodki (ausk.uchi a 4, 5, 
6 kor. litr. 

Ręc:ą za prawdziwość wina tego: 

ks, Jan Kwiatkiewicz z Sromowię 

ks. Antoni łętkowski z Krościenka. 


+ paszki» poczt. brutto 
n mękuie soctowunych ode 
i r e mydeł: fiofkowych, rò- 
K żanych, heliotrop, Mosonus, kon- 


3 waliowych, brzoskwimowych, Iilio= 
> wych i t d, 


b Fakfiumerie Bodenbach 
: wie Weihor 22). 


E 


Naj większa w kraju firma 


R.PAWŁOWSKI 


RYREK L. 18. 


poleca swe znakomi- 
'e, przez hafciarnie 1 
pracownie krawieckie 
wypróbowane maszy= 
ry do szycia i do haf- 
tu, którym żadne inne 
dorównać nie mogą. 
Niezrównane w sgy- 
ciu i nisdcseciguione w baicic. ą- 
dajcie cenmków. 


KRAKÓW, 


imoją ŻoDnę, 


Tą tła każdej rodziny nadzwyczaj A 
„ważną książkę wysyła za nadesła- 


niem 80 h.w maraach austr.f.4. A 
KaupaBarlin 8.6.291 Lin- 
> denstr, 50 : 


mały, jest potrzebny zaraz. Może 
być z całem utrzymaniem, lecz bez 
mebli. Łaskawe zgłoszenia do A- 
dministracji „Głosu Narodu dla W. Z. 


PAM m KA Z MATA WKM 


„PR: a Paka Ma 
' 
ZDK NAGA AE vr "WERE. 


m pu 


8 GLOS NAROBU 


RA. TĘ TZYDZIRAAC EEK. I ceł 


EO WE PE OKE OTC TABA ATE DET O ATC ETSI WE OC 


ZAKŁAD PIERWSZORZEDNY. © 


C. i k. Nadwosrna sztuczna farbiarnia i chemiczna pralnia 


WSZELKIEGO RODZAJU CAŁYCH I POPRUTYCH. 


DD OTO OAZIE ZIM WROTE AZT AEE A R POETA TE 


«6 GARDEROBY, UNIFORMÓW, FIRANEK I MATERYJ 
„SKStEM Plussa 


SPECYALNOŚĆ ! 
Zlecenia z prowincyi wykonuje się jaknajstaranniej i jaknajtaniej. 


czyszczonych i terbownnych przedmiotach znajdują się kartki z ceną 


* 


Jm Wieiki k h! | 
Cm Wielki krach! =0 | 
SP Nowy Jork t Londyn nie oszczędziły i stałego lądu 
C= th i wielka fabryka wyrobów srebrnych widzisł: się zmuszoną į 

8 4 wysprzeduć cały swój zapas za małem tylko wynagrodzeniem | 

za preco, Jestem upelnoimocniony to uskutecznić. Wysyłam į 
zatem każdemu za zwrotem 6 zł. 90 or. następujące przedmioty: j 
6 sztuk nożów stołowych z prawdz. angielską klingą. 


Własne składy fabryczne: KRAKÓW: tylko przy alicy Sw. Krzyża 1. 7. 
l. 26 ntok c.k. głównej poezty, ul, Batoreg: 1.20, (Hotel Saski) 
Pralnia sukni jedwabnych i 


—- Największy zakład w tym zawodzie w Galicyi, Czechach w Morawii i na Slasku, — Fabryka w Bernie. — Prosz 
dia uniknięcia nadużycia dokładni: uważać na moją firmę. Wietkie uznania z najwyższych sfer arystokratycznych i oficerskich (Austro-Węgier). — UWAGA! Na wszystkich z mojej fabryki 


fabryczna i uprasza się tylko za okazaniem tej kartki zapłacić. 


strusich piór. 


7 m 


IEFFEEFFFEFFEFE : 


msg" Dla dzieci najmil:sza zabawka! [a] i 
Aby w spokoju 
wybrać najodpowiedniejszą zabawkę 


i 
i 


„Sjstem Flussa“ 
LWÓW: ulica Sykstuska 


6 widelców z jednego kawałka ameryk. pat. srobra, trzeba juź teraz zażądać od F. Ad. 
6 łyżek z ameryk. patent. srebra, Richtera & Cie, król, nadwor- 
i siek E e ATN nych i szambelańskich dostawców 
1 chcchełka z ameryk. patent. srebra w Wiedniu.l Uperngisse 16, bez- ` 
6 engie'skich spodków Victoria płatnego przesłania nowego ceunika | : 
2 wspaniałe świeczniki, i i 
1 sitko, i 


1 rozsypywacz cukru. 
42 przedisioty tylko za zł. 6.90. 

Te 42 przedmioty kosztowały dawniej 40 zł. a obecnie 
można je m'eć za tę niską cenę zł. 6.90. Amerykańskie pa- 
tento wane srebro j.St na wskroś białym metalem, który barwę; 
srebra 25 lat pod gwarancyą zachowuje. Najlaoszym dowo- 
dem, że to ogłcszenie nie jest żadnem oszukaństwem, zobo- 
wiązuje się niniejszem publicznie zw.ócić każdemu pieniądze | Somewwemem=az 
Lezwłocznie, komu towar się nie podoba. Niechaj więc nik- eiid, MEES w oh TR BERT DO 


nie opuści sposobneści nabycia tego wspanialego garnituru, | EREN "FE z Ta = 
który szczególniej nadaje sie na | Pó CHO Niem 
podarki weselne i okolicznościowe » r AMEG 


jak niemniej dla każdego domostwa. 
Dostać można tylko ped adresem: (1435 5 $ 


A. Hirschberg |. 


Dom eksportowy ameryk. pat. towarów srebrnych. € 


Wiedeń, li, Rembrandstrasse 19|G. 


Kotwicztych skrzynek budowlanych [E] 


i innych pouczających zabawek. u22 


Ten togato illustrowany cennik podaje bliższe secze- 
goly o każdej skrzynce i o tralnie pomyślanym systemie 
dopełnień, który umożliwia systematyczae powiększe- 
nie każdej kotwicznej skrzynki budowlanej. 
a O aa 


(Norddeutscher Lloyd) 
ME Generalna Agentura dla Galicj 
we Lwowie, ul. Grodecka 93. 


Wysjła na prowincyę za gotówkę lub za zaliczzą ER 
EE Proszek do czyszczenia 10 ct. e. + 
TAY Tylko ma ka ochronna obok stoj. zapewnia prawdz. „Yas ,* 


WYCIĄG Z PISM UZNANIA: 

Z nadesłanego towaru bardzo jestem zadowolona. Kry 
stonopol, Galicyz. Siostra Joanna, przeł. Towarz. N. P. Maryi. ; 

Kraków, 21 meja 1899. Posyłkę Pańską otrzymałam i jestem z niej Ę 
tak zadowoloną, że posyłam dalsze zaw ów. Księżna Amalia Czertwertyńska. ; 

Trzy razy już sprowsdzałem od Pana garnitury po 42 K, i byłem: $ 
każdym razem zupełnie zadowolona, wm ini zatem przysłać jeszcze, £ 
jeden garnitur. Jerzy hr. Dunin Borkowski, c. i k. szamb. Zakopane 12 2. 1906. ; 


Y Ó 9 i 
> gł © 

Utrzymanie zdrow. żołądka 
spoczywa głównie w utrzymaniu, poprawieniu, regulowanin 
oraz usuwaniu uciążliwego zatwardzenia stolca. W tym cela 
używać należy najwłaściwszego znanego Środka, Balsamu 
żołądkowego dra Rose, który wszelkie następstwa nieregularno 
ści, zaziębień, zatwardzeń, jak n. p. palenie w piersiach, wzdę- 
cie, nadmierne tworżenie się kwasów, kurcze, uśmierza i usu- 
wa. wrodek teu sporządzony jest z wybieranyeb najlepszych 
ziół leczniczych, wzmacniających ap- tyt, trawie - 
nie i lekko rozwalniający, że do pielęgnacji wła- 4 
ściwejżołądka z najlepszym skutkiem służyć może f“ 

-ażonio| Wszystkie części opakowania nosz 
Ostrzeżenie! A Bonswa markę a 


Skład główny: Apteka 


B. FRAGNER'A c.k. Dostawca Dworu 


„pod Czarnym Orłem“ PRAGA Mała Strona 203, 
róg ulicy Neruda. 

s== WYSYŁKA CODZIENNIE. === 

Cała flaszka 2 ker., pół flaszki i kor. r 

Pocztą za nadesłaniem kor. 1'50 mała flaszka, kór. 2'80 duża 
ffaszka, kor. 470 — 2 wielkie H. kor. 8 — 4 wielkie fl., kor. 
22 — 14 wielkich fl. do wszystkich stacyi monarchji austro- 

węgierskich franco. Składy w aptekach Austro-Węgier. 


Regularna bezpośrednia komunikacja przewozowa z Bremen, ; 
pospiesznymi i pocztowymi parostatkami. 

50 STANOW ZJEDNOCZONYCH AMERYKI: 
(Nowego Jorku, Baltimore, Galveston) Brazylji, Argeaty- 
ny (Buenos Aires), Australji, Japonji ete. 

REG" Bilety kolejowa do każdej stacji Północnej Ameryki. 
«*szelkich wyjaśnień w sprawach podróży, udzieja i bilety 

sprzedaje: 
Generalna Agonture Półn. niem. Lloydu 
we Lwowie, ul. Grodecka 93. 
J Koresp. w język ch: polskim, ruskim, niewieckim. 


Baczność Rodacy! — Swój do swego! | 
| 
| 
I 


(1138 


Pierwsza olka zt dlatranców 


= Nowy system kroju, = 
górujący nad wszystl.imi innymi! 


Szanownym jnteresantom zwracam uwagę na mój udoskonalony 
„system kroju, nie mający sobie równeg». Dlugoletaia praktyka. — Sława | 
| pierwszorzędnej szkoły.—Prospekty franko. | 


H k Loterya policyjna Oy. E A PAn 


„zę | J. Plewczyński. 
na rzecz towzrystwa wzajemnej pomocy c. k. urzędników wie- fhtóknatidisie Zuschnoideschile 
deńskiej policyi, tudzież wdów i sierót po nich, pod prote-| 


Neusalz a. 0., Kirchstr. 7—9. 
ktoratem c. k. Prezydenta polieyi Cena Losy ] korona 


oee e E a TEJ 
Jana Habrdy. 


Budziki z śmiecąeq tarczą 
Pierwsze 3 główne wygrane, a między niemi | 


Koron Koron 
koron 380.000 koron 


Z dzwonkiem zw. 2.40|Budzik ko ej. 5— 
Z 2 dzwonkami 3.-| „ z dzwonkiem 
ń WA ra 8.20 wież.) biciem 6.— 
zostana za najwyższem zezwoleniem Jego c. k. Apostolskiej ; 
Mości i na żądanie wygrywającego, po potrącenia 10 proc. 
ustawą przepisanego podatku zyskowego wypłacone 


650—4 


TWE POTY 


i 


Wysyłka za pobraniem 


że "= u 
| Max Bohnel, Wien, iV., 


[z] 
E 
Ej P 


i | Liniment. Capsiei comp., 
4 Pain-Expelleru, 


i Marki J. Prima 4—' „zZz muz:ysą 1'-— 
BĘ gotówką i 


3 lata pisemnej guarancyi Za nieodpowie- 
dnie zwrot pieniędzy 

Losy nabyć można również przez Ekspedycyę „(ałosu Narodu“ 

(z prowincyi za nadesłaniem nadto „0 hal. na koszta przesyłki). 


4 Margarethenstrasse 27. 
Ządajcie mego cennika ovejuującego 5000 
rycin darmo i opłatnie. (1359 


(242 $ 


MAGAŁIN 
Futer 


następca Armatysa i Sp. 


pod zarządem $f, Reina 


Kraków, Rynek at. 22 


p: leca: 


W wielkim wyborze 


Nowosci na sezon 
1909718 
przyjmuje wszelkie robo- 
y, tak nowe jak i prze- 
róbki. 


Cenniki ilinstroówane na żąda- 


nie darmo i opłatnie. 


HLS. Marka ochronna” 
a „Kotwica* > 


zastąpienie 


jest powszechnie znane jako wy* 
śmienite, bóle uśmierzające na- 
cierania; do nabycia we wszys- 
tkich aptekach po cenie 80 hal., 
K 1.40 i 2 K.8Przy kupnie tego 
powszechnie ulubionego środka do- 
imowego należy przyjmować tylke 
butelki oryginalne w pudełkach z 
naszą ochronuą marką „kotwicą“, 
wtenczas jest pewność, że się 
otrzymało wyrób orygiaalny. 
Apteka Dr. Richtera 
pod „złotym lwem“ w Pradze, 
ulica Elśbiety 
Ne. 5 nowy. 


H. Telesznicka 
w KRAKOWIE przy ul. Szewskiej I. 10 I p. 


Poleca: Kompletne urządzenia Sa- 
lonów, sypialń, jadalń, stylow., ser- 
wis, porcel. saski składający Się 
ze 134 sat., kantorek i sekretarka 
(ant.) dywany per kie i zwycz., 
pianin , fortepian, biblioteki, biur 
obrazy Matejki i Kossaka, biżuter 
Srebro, kandełabry, lampy i różne 
sprzęty wah. i zwykł». Ołtarz i Ta-* 
bernaculum złocone. Wiele obrazów 
olej., Fisharmonia 4 głos. fir. Sehie- 
dema er Stuttyart. Powyższe przed- ` 
mioty przyjmuje się w komis. 


Znane z dobroci 


@ 2 © 


suszone na kompot 
poleca handel pod firmą 


Wojciech Olszowski 


w Krakowie, Mały Rynek. 


Nr. 510 


Koneesyonowane przez Wysskie 
p e. k. Namiestnietwo 
wo 


Biuro Nauczycielskie 


GŁOS NARODU. 


Stefanni! Łapszów z Trembeckich Zwilling, Kraków, ul. św. Jana I. 2, I p. (Róg Rynku gł.) — — Telefon 744. I 
Dyplomow. Nauczysielki, Polki i Cudzoziemki, z wyższą muzyką, z doskonałym jęz, frane., ang. niem, i wykształceniem uniwers. Nauczycieli, 
rnerów, Polaków, Francuzów, Anglików, Włochów i Niemców. Osoby do Towarzystwa i Reprezentacyi domu oraz Bony, 


ychowawczynie, 


3 


— Poleca: 


Freblanki, Polki i Niemki z krawte- 


ezyzną. Francuzki, Angielki, Włoszki, sprowadzane wprost z zagranicy z pierwszorzędnych Zakładów Wychowawczo-Naukowych. Internat dla Nauczycielek na przystępnych warunkach. 


pad | m m AOC 


COESEDAROSO50 
Dom Stowarzyszenia Naczycielek 


w Krakowie. ul. Karmelicka 1. 36. 


Biuro umieszczeń nauczycielek prywatnych i bon otwarte w dni 
Fpowszednie w godz. od 10—12 przed południem i od 8—5 po południu. 

Biuro sekretaryatu otwarte w dni powszednia od godziny 
11—12 przed po uduiem. 

kiblioteka i Czytelnia otwarte w dni powszednie od godziny 
3—6 po poludniu. 

Zgłoszenia o mieszkania stale, przysługujące tylko nauczy- 
«ielkom prywatnym i szkół publicznych przyjmuje zarządczyni domu p. Ka- 
rolina Pawłowska w godz. od 3—4 po południu w dni pówszednie. 

Zęgł:szenia © mieszkanie, w którym znajdą pomieszczenie 
nauczycielki zamiejscowe, przyjeżdżające dla zdawania egzaminów lub 
dla załatwieniu innych spraw oraz nauczycialki prywatne, zostające chwi- 
lowo bez posady, przyjmuje p. Jadwiga Chważibóg, która prowsdzi również 
biuro umieszczeń Stowarzyszenia i załatwia wsz.lkie dotyczące korespon- 
dencye. Biuro umiezzczeń pośrtndiczy także w wyszukrwaniu lekcji pry- 
watnych. Zapisywać się można na członków Stowarzysz nia i bibliotecz 
nych w biurze sekretarki p Emilii Stypkowskiej w godz. od 11—12 przed 
południem i od 3—6 po noludniu. Nau:zycielki, bęłące esłonkami Sto- 
warzyszenia mają pierwszeństwo do korzystania z mieszkań w domu 
Stowarzyszenia i do wszelkich ulg objętych regulaminem. (1538 


Prawo. zastrzeż. 


Każde naśladownictwo karne | 


Jedynie prawdziwym jest tylko 
ma 5 aj 
Thiepry' ego Balsam 
z zielonym znakiem ochronnym „Zakonnica“. 12 małych lub 
6 podwójnych flaszek lub 1 wielka specyal. z pat. zamk. k.5,— 


thierry ego ma-ć babkowa 


4 
przeciw wszelkiiy nawet starem ranorma, zapaleniom, zranie- 
niom itp, 2 słoiki k. 3.60. Wysyłka tylko za zalicz. lub 
wysłaniem kwoty. Te obydwa środki uznane ogólnie za 
najlepsze. Zamówienia adresować: Apotheker A. Thierry 
in Pregrada bei Róhitsch-Sauerbrunn. — Składy w lepszych 
aptekach. Broszury tys. listów dziękczyunych gratisifranko. 


KASZLĄCYM 


dziesiom dorosiym 


przepisują lekarze żaajlepszym skutkiem 


THYMOMEL SCILLAE 


jako środek rozpuszczający, usuwający fegmę i uśmierzający kur- 

czowy kaszel, uspokajający i znoszący zaburzenia oddechowe. Setki 

lekarzy wyraziło jaż swoją opinię o zdumiewająco wysokiem dzia- 

łaniu Thymonelu Scillae przy koklaszu i innych rodz. kurcz. kaszlu. 
Proszę zapytać się swego lekarza. 

1 flaszka IK. 2:80. Pocztą opłatnie po nadesłania K. 2-90. 

3 flaszki po nadesłaniu IK. CZE 10 flaszek po nadesłaniu R.20 — 


Wyrób í skład główny 


B. FRAGNER'S APOTHEKE 
k. k. Hoflieterant 
m Pragolli., Nr. 203. mema E 


Do nabycia w lepszych aptekach. Uwaga na nazwę preparatu, fabrykanta i markę ochronną. J 
e "| 


Najbezpieczniejsze przechowanie papierów 
pieniężnych i kosztowności 


chowki depozytowe 


w stalowych kasach opancerzonych 


Filii c. k. uprzyw. galic. akcyjnego Banku hipote- 
* czego w Krakowie Rynek I. 21 


dsk asy ustawione w podziemiach lokalu zaopatrzonego w dzwoa- 
ki alarmowe, w którym nocuje po dwuch woźnych, tak że 
lokal nigdy nie pozostaje bez nadzora (1477 


Klein echter Balsam 


4:2 der Szhutztngel Śpatneka 


m 
A. Tbiarry in Pregrada 


ti 


f, 


Mial zwalówkh 


) 


Nie kupujcie zegarka 
zanim nie obejrzycie mego wielkiego cennika. 

Otrzywacie: | 14 k.pierécieniezl. K 4.— 
Niklowe RoskopfyK 3.— || Zegaiypen.70cm.K 7.— 
Srebrne © K 6.— „ zbiciem wież. K 10.— 
Z podw. kopertą K 8.— a z muzyką  K12— 
Z3srebrn. kopert. K 10.— „ Z kukułk. K 5— 
Płaskie stalowe K 7 — i kuolaa daco 6.— 
Roskopf kolej. K 7.— || Budziki z 1 dzw. K 2.40 
Prawdz. Omega K17.— n»n wnocyświec K 3.20 
Srebr. łańcuszek K 2— n zpodw.dzw. K 3.— 
14 kar. zł. zegarek K 19.— „ Z dzw. wież. 
14 kar. zł. łańcach K 20 — i biciem 


3 lata pis. gwarancji ; za niemńpow. zwrot pieniędzy. Wys. za zaliczką 


ke Skład przedmiotów złotych I zegarów (1860 
MAX BOHNEL, Wien, IV, Margarethenstr. 27. (Sądowy taksator i rzeczoznawca). 


ajcie mego cennika z 30M) rycin darmo i opłatnie. 


| 


mamm, |] 


PO 


| EVA 
pjerwsza ATAROWSĄ, 


LECA 


> > elektro: mechaniczna > re zmaite 
PALAGDIA KALUVY  wywoowe 


gatunki 


a TY RZ 
PEAN Kas z KN > 
4 (i 
zb: dy ~ 
ka Palonej 
A najnowszym 
4 i najlepszym 
% sposobem 
EM" Z CZE FEK zapomocą 
To oaet aagi gorącego 
( A) ogąszai? Ą Í powietrza 
{ii r 
Uo) AWORD JC po cenach 
; najprzystęp- 
KRAKOW niejszych. 
Rynek gł. 44. "+ 
1 maż Gw : ea 


akład pogrzebowy 


odznaczony najwyższemi nagrodami 


przy ul. św. Tomasza 1. 4, tuż przy pl. Szezepańskim, p 
Filia: ulica Kopernika 1. 6. — Telefon Nr. 381. 


Zakład podejmuje się urządzeń pogrzejowych, oraz sprowa: 
dzania zwłok ze wszystkich krajów europejskich. (1339 
mile "U" uziesguo | 


OBRAZY olejne i rodzajowe 


pe cenach bardzo niskich. — E. LEICHT, Kraków, ul. Pijarska, 
przy bramie Floryańskiej, poleca wielki wybór ram własnego 
wyrobu. — Najstarsza firma w tym zawodzie założona w 1866 r. 


Ogłoszenie licytacyi 
dnia 11 listopada 1307 roku i dni następnych. 


DYREKCYA 
Kasy Oszczędności m. Krzkowa 


podaje do publicznej wiadomości, iż w tutejszym 


Zakładzie pożyczkowym 


na zastawy ruchome 


Kosztowności 


w złocie, srebrze i drogich kamieniach 


a mianomicie: Nr. 25.521 z r. 1904, Nr. Nr. 37.569, 38178, 
39.624 i 39,985 z r. 1905, Nr. Nr. 4.740, 8.004, 8,421, 9.230, 
9.489, 10.537, 10.684, 10.900, 10.901 i 13.143 z r. 1906 oraz 
od Nr. 13.543 do Nr. 34.843 z r. 1906 t.j. do dnia 381 paź- 
diernika 1906 r. włączenie tudzież ubrania, bielizna, 
dywany, maszyuy do szycia, rowery, broń myśliwska, 
aparaty fotograficzne, reiszeigi, mikroskopy, obrazy 
i książki, Nr. Nr. 9.958 i 13.401 z r. 1906 i od Nr. 17.352 
do Nr. 19.974 z r. 1906, oraz od Nr. 1 do Nr. 6.631 z r. 1907 
t. j. do dnia 30 kwietnia 1997 r. włącznie zastawione, 
a dotąd nie wykupione ani prolongowane, stosownie do $ 22 
Statutu, zostaną sprzedanę najwięcej dającemu w drodze 
publicznej licytacyi, która odbędzie się dmia 11 listopada 
190% r. i dni następnych o godzinie 9! przed południem 
przy ulicy Szpitalnej I. 15. 
Wzywa się zatem strony interesowane, aby we własnym in- 
teresie przed terminem licytacyi do dnia 9 listopada 1907 r. 


włącznie pospieszyły z wykupnem lub prolongowaniem swoich 
zastawów. (1417 
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är Kanarki harcyhskie 


o 


śpiewające wieczór przy 
świetle. jak we dnie są do 
sprzedania przy plac Ma- 
tejki 2 I p. (1537-—6 


Sondermann, 


Najlepsze i najtańsze Źró- 
dlo zakupna? 

Do taskawej wiadomości! Od mo- 
ich instrumentów muzycznych nie- 
ma żadnego cła, ponieważ sa wszy- 
stkie wyrobcm krajowym. Gwaran- 
cya. Wymiana dozwolona, Inb zwrot 
pieniędzy. Polecam najlepsze 

a" ręczne harmonie 

1 Nr. 306'/, 10 kla- 
i wiszy 2 rejestry 
i 50 tonów, wiel- 
kość 31 razy181/4 
cm. K. 7.90. Nr 
3071/, 10 klawi- 
szy, 3 rejestry, 
70 tonów wiel- 
kość31 razy151/. 
| cm. K. 8.60. Nr. 6631/4 „Volksfreund 
| Akkordeon“ 10 klawiszy, 2 rejestry, 
50 tonów, podwójne brzmienie 3 
} trąbki, wielxość 31 razy 15 cm, K. 7.40. 
j Lepsze harmonje po K. 9.50, 11.40, 
i 13.50, 14.20, 16.50, 23.50 i wyżej. 


! Proszę żądać Cennika. Szkoła samo- 
, uczenia Się do każdej harmonii dar- 
| mo. Gwarancya za porządne i dobre 
| wykonanie. Wysyłka za zaliczką 
i przez Dom Wysyłkowy instrumen- 
muzycznych Hans Konrad c.ik. 
dostewca Dworu, w Brix Nr. 711 
(Czechy). Polski Cennik z przeszło 
3000 rycinami na żądanie każdemu 
gratis i franko. (1323 


Pierwszy i największy w kraju 
SKŁAD MASZYN 
do szycia i haftu 
wyrobów trykotowych i 
maszyn do pisania który 
mie posługuje aię agoma 
tami. 


Nauk c: 
hafta 
bez- 

płatnie 

Cenniki 
gratis 
tranco 

| Przyjmu 

i je ró- 

i m nież 

| maszyny 

do szycia 
| naprawy 
| Józef iwanicki, 

ł mechanik i specyallsta, 

| LWÓW, Hotal Żorża, 


| wszelkich. systemów do 


ODL | 1 mc Ma 


Refosco 


znakomite, ciemnó -czerwone 


słodkie wino deserowe . K 7'80 
Wino cypryjskie (złoto-żółte , „ 7'40 
Lacrimae-Ghristi, . . «. „ 8'60 
Madeira, mocne, żółte . . „ 10:60 


Malaga, brunatno-czerwone . „ 9'— 
Rum Jamaika . . . . 
Cognac bardze dobry . . „ 12:— 
| ze każde około 4 litry. Baryłki wraz 
z odpowiedniemi etykietami wy- 
syła opłatnie za pobraniem 


R. Malti, Capodistria. 


— mr 


 H. Bogdanowicz 


bandażysća . 


przeniósł swój sklep 
2 ul, Grodzkiej 35 me 


ulicę 


Floryańską 


1-9 w podwórza 
(Bom WP Webera) 
Poleca się łas- 
kawym wzglę- 
dom PI. 
Publiczności. 


Miód patoka 


kuracyjny i deserowy z własnej pa- 
sieki, wysyła w 5 kg. posakuah po 
6 kor. opłacone, . WŁ. Mikitka. 
f? proboszez, Kupczyńce, p. Denysów. 


| meza m 


10 UŁOSNARODU Nr 516 


= LJ LA LJ r z] 

Największy wybór! —— Dużo nowości! 
Na drzewko! Jako podarek! Ma gwiazdkę! 
Dekoracye kompletne do ubrania całego podkyć Rośtwiczne skrzynki budowlane i zabawki 

drzewka od 2 koron do 12 koron. ż Now ość! Cyrk Kumpty Dumpty. do układania (lamigl.) z fabr. F. A. Richtera i Sp. 
Dekoracye i ozdoby z „Lamety“ (wlos anio- | Mydła i Perfumy v eleganckich kasetkach | Zabawki i Lalki gumowe dla dzi ci. 

łów), szkła. papiery, waty i żelatyny. po rozmaitych cenach. Piłki gumowe salonowe. -- PRZYRZĄDY gimn. 
Szklane perły, kule, trąbki dzwonki i sople | Perfumy, wodę kolońską, pudry imydła| pokojowe. TE NISY pokojowe „Ping-Pong“. 

lodowe. — GIRLANDY złote srebrne i kolorowe.| francuskie, angielskie i krajowe. Wszelkie inne | Sitomirrze „Tho Whiteiy“. 
Aniołki i lampiony na drzewko. — SZOPKI| przybory toaletowe. — Nowość ! MYDŁA ameryg. Aparaty „Idsal“ Family Gymnastics „Sandow': 

STAJENKI. Aparaty i preparaty do upiększenia twarzy | Farby artystyczne, prz yrządy i kompletne 
Pozłótkę zlotą i srebrną, dyamentynę i śnieg | i rąk. 

błyszczący. -—LICHTARZYKI ozdobne i zwykle. | Szachy, sząchownice., domina i różne 
Przyrządy do zaświecania i do gaszen. Świeczki | gry towarzyskie. 

woskowe i stearynowe, kol. gładkie i karbowane | Kompletne kasetki z przyborami do robót 
Stoczki. Nowość: SWIECZKIELEKTRYCZNE,| riłeczkowych i snycerskich. 


| KASETaI do malowania olejnego, akwarelą, na 
terakocie, drzewie i do napryskiwaria. 
Przedmioty z drzewa 1 terakoty do malowania 
Aparaty z iglą platynowa do wypalania na 
drzewie i odnośne wzorki. ŁYŻWY śniegowe „Ski! 


polecają po cenach najtańszych REIM £ SPÓŁKA Kraków, Rynek 37, inia A-3. 


Cenniki darmo i opłatnie. Dwa razy dziennie wysyłki pocztowe. 


OBWIESZCZENIE 


Uchwałą nadzwyczajnego walnego zgromadzenia akcyonarynszy Banku. 
Galicyjskiego dla Randin i Przemysłu, w Krakowie, z dnia 1 lutego 1907, zre-. 
dnkowano Kapitał akcyjny do Kwoty K. 758.800 i podwyższono go równo. 
cześnie do kwoty X. 3.000.000 przez emisyę nowych akcyj, przyczem zastrze- | 
żono dla dotychczasowych akcyonarynszy prawo poboru nowych akcyj. i 


W wykonanin tej uchwały przyznaje się dotychczasowym akcyonarynszom | 
prawo poboru nowych akcyj w ten sposób, że za każdych sztuk 15 na K. 80. 
odstemplowanych akcyj (względnie za Każde 3 akcye pochodząc: z zamiany) 
pobrać mogą 4 nowe akcye po kursie al pari. 


Nowe akcye partycypują w zyskach roku 1907 i dlatego złożyć należy. 
równowartość za pobrane akcye z doliczeniem 5/proc. odsetek od 10 stycznia. 
1907 r. aż do dnia poborn najpóźniej jednak do 15 grudnia 1907. 


Prawo poboru może być wykonane począwszy od 1 listopada b. r. aż, 

do dnia 30 listopada 1907 włącznie, w Kasie Bankn Galicyjskiego dla Jlandin 
i Przemysłu w Krakowie. | Kathretnera 
nelppowska 


Ogłoszenia o wymianie dawnych akcyj na nowe, tudzież o wypłacie) | kody wiał 
przypadającego na Każdą dawną akcyę zwrotu po X. 8 w gotówce, będą. jpsz oiszl cór 


= ~ 7 r p 
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„Sopatizcwu ma mą jędmą twar! 
A choć jæ chopok jebzeze modny, | 
Nin AMA mlekiem mam 4 
Dhat Oir auk małej ! 


| 
J Prawdziwa 

lko w oryginalnych 
j w pakietnoh z 


z nazwiskiem 


Nikt nie powinien 
pié mocno rozdrażnia- 
M jącej kawy ziarnowej 
= domieszki | 


jako lekko strawna, 
o sobno podane do wiadomości. Ło RZ 
jąca krew i u tylko do 
Kraków, dnia 7 listopada 1907. przyczynia się o i 


we m A 


BANK GALICYJSKI DLA HANDLU | PRAEMYSEU. -s rr 


! istne Sto ia Osrcaę- ; 
(Przedruk nie będzie płacony). Gaików, Oficerów, Naucz dcia FABRYKA PASÓW 
— dności i Zaliczkowe Zwiąaka tę | 


Derki na konie! | dników udzielają na przystępnyć maszynowych 
| Pozosały zapas ziedu: spięty pożyczek oaohistyeh Ageno | | Ww 
' ź A 'jspłaty pozye sobistych. en 
BE SD zma |vyklieni— demów "ot | JSMACESO W UTMIA 
i BRAŁ: a -| trygt ela si źpłatni 8 n- a 
= zi węceny. Polecam prze- Św e A a "B ź WT en- | w Krakowie ul. Kanonicza l. 1% 
| SEM to grube, trwałe cieple, | 7 greines, ien, Wipplinger- 
t nieprzemakalne derki | atragse 25. (1446 P - 
z | na konie, SAY dające się v |4MWIEDTWEE |. Leg Poszukuję od 1 stycznia1908 
użyć jako koce do spania, a przytem 
MONOPOB | bajecznie tanio, Gatunek A, Szare Tanie czeskie rządcy kawalera 
' z kolorowemi szlakami, 2 m długie PIERZEI 
NERBATA Z RĄCZKĄ pu Sai | 5 kilo, świeżo dars | Zgłoszenia pod adresem Wi- 
Ii # e . e 
szlakami, kor. 5'50; C wełniane derki bi I naa BS Pa m told Milieski, Piekary, poczta 
$ ; zla 3 ? p 
dworskie, żółte ze szlakami, 2 m dł. ERA sA oak, darte. K. 30, 36 | Liszki (1486 
DO NABYCIA W CADEI | l p A R danen zę TERT M pobraniem. a dac — *2 ROSWEWA 
z kwadr. 2 m 20 c : ' 
GABICYI E o y a o Tp e | szer. kor. 8. — Wysyłka za zaliczką gaj ub AW: 3 KE | Ekonom kawaler 
| przez firmę polską A. Weisberg, SZOS por Pilse C BA } A 
9 U b iU S rÀ 6 R 05 5 E Wi edeń, LI, Unt. Donaustr. Nr. 28A. Lobes 284, p. Pilsen, Czechy. potrzebny zaraz na mniejszy folwark. 


Wiad. Kraków Karmelicka 16. (1540 


KRAKÓW, Pałac Spiski 


PP > < {Staty i pewny zarobek : 
| Sn „EEE 20-30 Koron tygodniowo Przystojny Kawaler 


możemiećkaż. | podurzędnik oženi wię zaraz sin- 
mego bogato illu- | z 


Za uajwyższem zezwolentem e Jego ci k. Rpostolsktej Mości | 


XXXVII c. k. hoterya państwowa 


na cywilne cele bobroczynne tej części Monarchii. 


Ta loterya pieuięŻWa, jedyna w Austryt prawnie dozwol'na, obejmuje 
18.389 wygranych w gotówce w ogólnej sumie 512.980 kor. 


dy, bez wzglę- teligęntną przystojną panną odzna- 
strowanego pol- A na wiek i CZ jeg się wielką religijnością (du- 
skiego Cennika z i płeć, kto wy- | cha ze onnego). Posag z powodu 
3000 odbitkami ze- uczy siępraco. | na rasie szczupłej penssi wymagany. 
garków, wyrobów » ać na Opażen- | Zgłoszenia pod „Blaudyusz” do Ad- 
srebrnychi złotych t w. plaskiej | mimistracyi „Głosu Narodu“ do dni 
H K d maszynie do ; o$miu. (1151—3 
anns Ronra plecenia,, Sla- = 


pn WORA TWK 


c, i k. dost. Dworu. wiać Dokła- Obszar dworski Łęka s = 
Główna wygrana 200.000 Koran c er wiza č dna nauka za darmo; na żądanie | dlecka poczta Redłow 7 klw: 3 
z. ? Jotowo: Fabryka zegarków | także w domu. Gotowe wyroby przyj- Tarnowa a 2 kim cd Radłowa 
Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie dnia 19 grudnia 1907. w Briix Nr 709 muje do odsprzedaży 


GW || 
Cena losu 4 korony. ZA (Czechy). LIEB AL i G-r i parceluje 50 mor ÓW 
Losy są do nabycia w eddziale dla loteryj państw. w Wiedniu III., Vor- Szwajcarski patent. a pierwszorzędnego gruntu radziny 
dere Zollamtstrasse 7, w kolekturach loteryjnych trafikach w biurach | zegarek system Roskopł K. 5. Re- | zarejestrow. towarzystwo handlowe : , MJ, á 
ursęd. podatkowych, pocztowo-telegraficz. i kolejowych, w kantorach wy- | jestrowany remontoir kotwicowy we LWOWIE, ul. Kochanowskiego 39-16 nadającego się; wyśmienicie 
miany itd. Plan gry dla kupujących darmo. -— Losy wysyła się wolne od | Adler-Roskoypf K.7. Prawdziwy re- pa ' | place budowlano. Ceny Payet 
opłaty poczt. C. k. Byrekcya Loteryi (Oddz. loteryj państw.) © montoir srebrny K. 8.40. (1321 Żądajcie prospektów. * splata ratami. 14 


Wydawca i redaktor odpowielnialny Św. ateni Beaupre. W drukarni „Glosa Narodu“ pel zarządem Wianieława Pomsarać 0 


